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Nie inolno nadużyiuać miary 
dla celóiu irrogich narodowi polskiemu

Świat pracy potępia 
zajścia uj Lublinie

P ro f. L o re n tz  n ie  o trz y m a ł 
w iz y  tu ja zdo u je j do F ra n c ji

Prof. St. Lorentz, dyr. Nacz. Dyrekcji 
Muzeów i Ochrony Zabytków, dyr. Mu 
zeum Narodowego w Warszawie nie 
Otrzymał wizy wjazdowej do Francji.

Prof. Lorentz zamierzał udać się do 
Paryża, z ramienia Polskiego Komitetu 
Roku Chopinowskiego w celu uzgodnię 
nia i ustalenia z Francuskim Komitetem 
Organizacyjnym szczegółów imprez 
uroczystości związanych z Rokiem Cho 
pinowskim a mających odbyć się we 
Francji i Polsce.

Wobec nie otrzymania wizy w termi 
nie prof. Lorentz z wyjazdu zrezygno
wał. (¡Patrz artykuł na str. 2).

K a p itan a  „S o b ie sk ie g o “  
n ie  w puszczono  na  lą d  

uj N o w y m  J o rk u
NOWY JORK, 14.7. iPAP). — Do 

portu  nowojorskiego zawinął sta
tek po lski „SS Sobieski“ .

Statek „pow itany został“  przez w ięk 
ezą ilość agentów celnych i  przed
s taw ic ie li w ładz amerykańskich, któ 
re  poddały szczegółowym badaniom 
401 pasażerów oraz załogę statku.

K ap itan  sta tku polskiego Jan Go- 
decki, 38 marynarzy polskich oraz 
10 innych osób nie uzyskało zezwo
len ia  na zejście na ląd.

25 s ie rp n ia  k o n fe re n c ja  
o b ro ń c ó w  p o k o ju  w  ZSRR

MOSKWA, 14. 7. (PAP). Odbyło się 
tu posiedzenie komitetu, organizującego 
ogólnoTadziecką konferencję obrońców 
pokoju. Przewodniczącym komitetu wy
brany został znany uczony radziecki aka 
demik Greków, a jego zastępcami pisa 
rze: Simonow i Komiejczuk. Konferen 
cja zwolenników pokoju w ZSRR odbę
dzie się w dniach 25 — 27 sierpnia br. 
vr Sali Kolumnowej domu radzieckich 
■wiązków zawodowych w Moskwie. Ko
mitet postanowił zaprosić na konferencję 
przedstawicieli ruchu obrońców pokoju za 
granicą.

R oczn ica  zam achu 
na  T o g lia tt ie g o

RZYM, 14. 7. (PAP). 14 łipca minął 
rok od chwili zbrodniczego zamachu na 
przywódcę włoskiej partii robotniczej 
Palmiro Togliatti.

Sekretariat włoskiej partii komunistycz 
nej uchwalił w związku z tym rezolucję, 
która stwierdza, iż zamach na Togliatti1 
ego był momentem szczytowym jadowi 
tej kampanii nienawiści, szerzonej przez 
reakcję włoską przeciwko partii komuni 
stycznej i jej przywódcy. Kampania ta 
miała na celu zlikwidowanie ruchu de
mokratycznego w kraju.

Potężny ruch ludowy rozbił jednak' w 
owych pamiętnych dniach tę prowoka
cję. Wielki polityczny strajk generalny 
był pierwszą odpowiedzią ruchu demo- 
kratycznego na wszelkie próby zastraszę 
nia. Od tego czasu partia komunistyczna 
wzrosła liczebnie i okrzepła. Partia ko
munistyczna jest dziś silniejsza niż kie 
dykolwiek, jest bogatsza w doświadczę 
nia.

Na zakończenie rezolucja informuje, 
iż dla upamiętnienia wielkich dni lipco 
wych 1948 r. oraz w celu wyrażenia 
wdzięczności Togliatti‘emu w niedzielę 
dnia 17 łipca odbędą się w całym kraju 
zebrania i manifestacje publiczne. W 
Rzymie w sali teatru Adriani wygłosi 
tego dnia przemówienie Togliatti.

Potężna m anifestacja dem okratyczna  
z okazji 14 lipca uj Paryżu

i ‘ PARYŻ, 14.7. (PAP). Z okazji święta narodowego 14 lipca odbyła 
felę w Paryżu w  godzinach popołudniowych potężna manifestacja demo
kratyczna z udziałem kilkuset tysięcy osób pod hasłem walki o pokój 
1 wolność.

Manifestanci sformowali pochód
'od placu B asty łii do Placu dela Na
sion, gdzie na trybunie  zasiedli 
członkowie B iu ra  Politycznego i  Ko
m ite tu  Centralnego francuskiej p a rtii 
komunistycznej oraz przedstawiciele 
40 demokratycznych organizacji fran  
cuskich i  zagranicznych.

Pochód otw orzyli przedstawiciele 
kra jow ej rady bojowników  o w o l
ność i  pokój, która  , zorganizowała 
manifestację oraz przedstawiciele se
k re ta ria tu  paryskiego Kongresu Po
koju.

Za n im i postępowali członkowie 
Biuira CGT, kom itetu porozumiewaw 
czego stronnictw  postępowych oraz 
kom ite ty socjalistycznej p a rt ii jed
ności. Z kolum ny wolnej prasy ( ,Hu 
m anite“ , „Ce Soir“ , „France 
d ‘Abord“ ) padają okrzyki: ,,Żądamy 
‘wolności słowa!“

M iędzy ogromnymi portretam i Le
nina i  Stalina manifestanci niosą o- 
k ry ty  k irem  portre t Dym itrowa.

M iarow ym  krokiem  przechodzą 
¡przed trybuną robotnicy vietnamscy 
■we Francji, którzy wznoszą okrzyk: 
„Żądamy rokowań z C hc-H in- M in 
hem. To samo hasło w idnieje na 
skichPar€ntaCh robotników  francu-

ż a ^ rŁ lc h T ^ F ra  gr.Upa„  0rgani*ren t Polaków w  Transpa-
lacy i Francuzi zjednoczeni' wczoraj 
W ruchu oporu, wałcza dziś WCZ° T̂  
i  paktem atlantyckim ^ Wspolnle 
1 Idą dalej Włosi, kolejarze z CGT 
delegacje górników. Widomym wyra 
Zem jedności francuskiej klasy robot, 
niczej jest fak t że za komunistami 
idą przedstawiciele ka to lików  postę
powych, a z.a n im i grupa jednościo- 
*wych socjalistów.

Na szczycie kilkupiętrowego wozu 
Towarzystwa przyjaźni radziecko- 
francuskie j stoją dwie symboliczne 
postaci: Marianna podaje rękę ko ł- 
choźniikojłń. Napis głosi: „Wprowadź 
cie w  życie pakt przyjaźni francu- 
tsko-radzieckiej! Paryż nigdy nie pój 
idzie z mordercami z Oradour prze
c iw ko bohaterom Stalingradu!“

B y li w ięźniowie polityczni Oświę
cim ia, Buchenwaldu i  Dachau w pa-

P rzy ję c ie  uj Am basadzie  
F ra n cu sk ie j

W  dniu Święta Narodowego Francji 
— 14 lipca charge d affaires Francji w 
Warszawie p. Marc Po filet wydał przy 
jęcie w salonach ambasady

W lubelskiej Państwowej Fabry c® Wag odbyło się w dniu 14 b. m. 
matowe żłobienie pracowników w masie którego omówiono szczegó
łowo sprawę domniemanego cudu w katedrze lubelskiej orae gor
szących zajść, w wyniku których stratowana zestala w dniu 13 bm. 
Helefha Rabczuk, mieszkanka wsi Sosnowa w pow. włodawskim, 
a 19 osób doznało ciężkich obrażeń cielesnych.

Po w ysłuchaniu  przemówień, w 
toku których przytaczano fragmenty 
lis tu  pasterskiego, ogłoszonego przez 
biskupa lubelskiego, zebrani uchwa 
liii jednogłośnie rezolucję następu
jącej treści:

Po zaznajomieniu się z przebie
giem gorszących zajść w. Lublin ie 
zebrani stw ierdzają, że fantastycz
ne w ieści o rzekomym „cudzie“ by
ły  rozpowszechniane równocześnie 
w  całym  kra ju  w  sposób świadomy 
i zorganizowany.

Zebrani widzą w tym próbę wy
korzystania naiwności ludzkiej i ciem 
noty — próbę nadużycia Wiary dla 
celów nie mających nic wspólnego z 
religią, celów obcych i  wrogich na
rodowi polskiemu i tPolscc Ludowej.

Ludzie w ierzący mają w  Polsce 
niczym nie skrępowaną swobodę 
p ra k tyk  re lig ijnych. Zasada wolnoś
ci wyznania jest w naszym kraju w 
pełni realizowana. K ie r polski ko
rzysta z różnych upraw n ień  w  zna
cznie w iększym zakresie niż w  in 
nych kra jach zachodnio -  europej
skich.

Znając ten stosunek w ładz pań
stwowych do spraw  re lig ii i  Kościo 
ła zebrani z tym  w iększym  oburze
niem potępiają działalność Lubel
skie j K u r i i  B iskupie j, k tó ra  rozpo
wszechniając w  sposób zcrganizowa 
ny  w ieści o rzekomym „cudzie“  na
dużyła zaufania w iernych, profano
wała ich uczucia re lig ijne , w ystaw i 
ła  zamiejscowych przybyszów na łup  
spekulantów  i  złodziei, aby dopiero 
po dziew ięciu dniach w  sposób dwu 
znaczny i  n ie jasny zaprzeczyć istnie 
n iu  owego „cudu“ .

Zebrami stwierdzają, że odpolwile- 
'óMbhuość za wywołanie gorszących 
Zajść i  spowodowania fciewinnycn 
ofiar w  ludziach spada ma crgamima 
ttoróW rzekomego „oudu“ i spraw
ców zamętu wokół Katedry.

Zebrani w idzą w  całej te j akc ji 
ko le jne ogniwo w rog ie j kam panii re 
akcyjne j części k le ru , zmierzające
go do sfanatyzowania i  podburzania 
mas i  oderwania ich od tw órczej 
pracy nad odbudową kra ju . Zajścia 
lubelskie są w yn ik iem  te j samej 
akc ji, k tó ra  doprowadziła n iektórych 
księży do współpracy ze zbrodniczym 
podziemiem i do udziału w  bandach 
czego wyrazem był naprzykład nie
dawny napad rabunkow y dokonany 
W K rakow ie  przez bandę ks, G ur- 
gacza.

W trosce o ład i porządek w  kra 
ju  zebrani apelują do władz, by po
łożyły kres hańbiącemu Polskę wido
wisku w Lublinie, by nie dopuszcza 
ły  w przyszłości do nadużywania 
wiary dla celów obcych religii i wtc 
Erich Państwu Ludowemu.

Zebrani domagają się uregulowa
nia stosunków Kościoła z Państwem

’siastych ubiorach żądają ukarania ka 
¡tów hitlerowskich. Sędziwi weterani 
pwstanda flo ty  czarnomorskiej budzą 
powszechny entuzjam.

Burzliw a owacja w ita  liczną delega 
cję angielską, wśród któ re j znajdują 
się przedstawiciele strajkujących ro 
botn ików  portowych. Za A nglikam i 
1— delegacje studentów amerykań
skich i  belgijskich. Za n im i w idać 
hiszpańskich republikanów.

Defilada trw a ła  Wiele godzin, sta 
jąc  się potężnym wyrazem solidar
ności mas pracujących i  wszystkich 
demokratów Francji.

na podstawie znanego oświadczenia 
Rządu z dnia 20 marca 1949 r.

W "przeddzień S/więta Narodowego 
22 lipca stwierdzamy uroczyście, że 
żadne prowokacje wsfcecsnictwa nie 
są w stanie zahamować naszego zwy 
oięskiego marszu na drodze budotw- 
nlif.Lwa Polski światłej, potężnej, 
szczęśliwej — Matki wszystkich Po 
laików.

Re lolucje podobnej treści omawia
jące wypadki lubelskie, uchwalono 
na masowych zebraniach we wszyst 
kich zakładach pracy i  instytucjach 
w  Lub lin ie .

GRONO PROFESORSKIE 
UNIWERSYTETU MCS 

O ZAJŚCIACH W LU B LIN IE
Na zebraniu grona profesorów 

Uniwersytetu im. M a rii Curie Skło
dowskiej odbytym  w  dniu 13 b. m. 
w  spraw ie gorszących zajść w  Lub 
lin ie  powzięto rezolucję, k tó ra  brzm i:

„W  zw iązku z rozgłosem jakiego 
nabrała sprawa „z jaw isk “ , k tó re  rze 
komo m ia ły  miejsce w  Katedrze lu 
belskiej, w ykładow cy UMCS uw a
żają, że m eritum  zagadnienia nie na 
daje się w  ogóle do dyskusji w  ich 
gronie — jako pracowników nauki. 
Uważają natom iast za szkodliw y roz 
glos, k tó ry  powstał, dookoła tej- spra 
w y  i w yw o ła ł w  pewnych grupach 
ludności nastrój szczególnie niepo
żądanej psychozy. Ponadto w ie lk i i 
chaotyczny napływ  ludności powo
duje zaburzenia w  kom un ikac ji, a- 
p row izacji i, co gorsze, odrywa znacz 
ną część ludności od w arsztatów  je j 
pracy. Obecny okres wzmożonego w y
s iłku  we wszystkich k ierunkach od
budowy k ra ju  i  budowy nowego u- 
s tro ju  wymaga od w szystkich oby
w a te li dużego spokoju psychiczne
go dla dokonania zamierzonego dzie 
ła i unikania nastro jów  mogących 
tej pracy przeszkodzić“ .

N orirego irie  pracują uj W arszawie

Wraz ze „Służbą Pclsce“ przy budowie stolicy rozpoczęli pracę dziewczęta 
i chłopcy z Czechosłowacji, Austrii, Szwecji i Norwegii. Spodziewane jest 
przybycie młodzieży jeszcze kilku narodowości. Na zdjęciu — Norwegowie 

pod swym sztandarem narodowym pracują przy ul. Złotej.

Stefan Magenheim

Rząd a u s tra lijs k i 
zam ie rza  og łos ić  
£ ta n  i . u i i j ą ik o u iH

LONDYN, 14. 7. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Sydney, że rząd austra 
lijski zamierza ogłosić „stąn wyjątkoj 
wy w przemyśle“  i nakazać- górnikom 
powrót do pracy, jeżeli zawiodą inne 
metody.

T e r ro r  p o lic y jn y  
u; A u s tra li i

LONDYN, 14.7. (PAP). — Policja 
austra lijska dokonała na lo tu  na dru 
ka rn ię  dziennika komunistycznego 
„T rib u n e “  w  Sydney i dokonała kon 
fiska ty  znajdujących się tam dru 
ków.

Grunwaldzkie
refleksje

13 b. m. sąd zaostrzył w ym ia r ka
ry  w  stosunku do sekretarza związ
ku  górn ików  K inga, skazanego .po
przednio na jeden miesiąc w ięzienia 
za odmowę udzielenia odpowiedzi 
na pytanie, dotyczące zużytkowania 
tunduszów zw iązku zawodowego .gór 
n ików . Jak wiadomo, fundusze te 
zużyte zostały na pomoc dla s tra j
kujących i  ich rodzin.

Sąd podwyższył K ingow i w ym iar 
•kary z jednego miesiąca na jeden 

i ro k  w ięzienia.

J EDNĄ z najpiękniejszych kart 
dziejów polskich jest bitwa 

pod Grunwaldem, stoczona dnia 
15 lipca 1410 r. Połączone- siły 
Polski, L itwy i Rusi przy pomocy 
czeskich zastępów, którymi dowo 
dził jeden z największych bohate
rów narodu czeskiego żyżika — w 
bitwie tej wstrzymały na wiele set 
la t pochód krzyżactwa, a w ogóle 
niemczyzny — na wschód.

Państwo krzyżackie w epoce bi
twy pod Grunwaldem było jednym 
z największych mocarstw europej
skich. Karol Szajnocha w swej żńa 
korni tej. monografii „Jadwiga i Ja
giełło“  daje. dokładny opis. pań
stwa krzyżackiego, które wtedy 
właściwie już niczym się nie róż
niło od organizacji współczesnego 
państwa.

W gruncie rzeczy biorąc, Krzy
żacy stworzyli tę teorię państwa, 
którą później realizowały Prusy, 
a którą częściowo uzasadniał nau
kowo Hegel. Państwo krzyżackie 
było państwem bez narodu. Takie 
było zawsze państwo pruskie i Tal 
leyrand słusznie powiedział, , że 
państwa mają armie, a w Pru
sach armia ma państwo.

Bardzo doniosłym postanowie
niem traktatów poczdamskich by
ła umowa o likwidacji Prus. Nie 
dziwimy się wcale, że na zacho
dzie na ogół nie rozumiano, co

Systematyczny wzrost współpracy gospodarczej 
ZSRR z krajami demokracji ludowej

MOSKWA, 14.7. (PAP). — „N ow o- 
je  W remia“  w  a rtyku le  Paromowa 
zatytu łow anym  „Zagadnienia współ 
pracy gospodarczej ZSRR z k ra jam i 
dem okracji ludow ej“ podkreśla, że 
współpraca ta oparta jest na zasa

Artykuł „ ¡\owofe Wremia“ Nic więc dziwnego, że handel mię 
dży k ra ja m i dem okracji ludowej . a 

■I Zw iązkiem  Radzieckim systematycz
lnie wzrasta.

______________ ___________________  nictwa, potrzebne są przede w.szyst- Należy podkreślić, że ponad 70 • w  dalszym ciągu a rtyku łu  „Nowo
dzie całkowitego rów noupraw nienia ^ im  urządzenia przemysłowe oraz proc. tow arów  dostarczonych przez w fem ia podkreśla znacznyi u yv a vv luuiiia < c -  — t  . iu*ywj.v/vv u uo ucu UńUJljLIl iUlZcń i • , ,

poszanowania suwerenności pań- deficytowe surowce. Wszystkiego te Czechosłowację Zw iązkow i Radziec- „ rost • wyrnl.any handlowej rniędzy 
stwowej. g ° dostarczyć może właśnie Związek k iem u -  n ie mogłoby obecnie sina- dem okracji ludo-

Związek Radziecki — państwo so Radziecki. leźć zbytu w  kra jach kap ita lis tycz- „.„ i, ’: T n w u f Z:* PoJską 1 <r z®ch° f ło
cjalistyczne, którego gospodarka o- „N owoje W rem ia“  podkreśla zna- nych w  rezultacie wzmożenia kon - m ( ^ ' at arnr J  ' l<iS »1'0W€ r?1Ędzy . ’ty '
p iera się na zasadach planowania czeme radzieckich dostaw sprzętu kurencjd i zaostrzenia w a lk i o ry n -  QQy %  y w  roku ubieg-
może w  ramach tń j współprcy za- przemysłowego dla Polski, zwłaszcza k i zbytu. pcaad 9l  “ Ul° ny dolarów, pod
gwarantować w ykonanie  wziętych d*a nowych potężnych zakładów hut Wymiana towarowa m iędzy ZSRR nów do larów 1*0 U 8 m ih0 ‘
na siebie zobowiązań. Podstawowym niczych, k tó re  podwoją produkcję ze j  k ra iam i dem okracji ludowej nr7v wa-żnu . ,,

dzieckiego z k ra ja m i dem okracji lu  ̂ Uen^ ® Tge^ y^ .neg0' chemicznego, ce korzyści natury ekonomicznej j f i _ ZSRR _  jest wzajemna pomocTech
dowej' me jest gonitw a za zyskiem mentowego itd . mansowej. Związek Radziecki udzie niczna
ani dążeń*- " -------------- *‘  ^  ‘  ----- ’-* -**“ * -*...........— ‘ ‘
surowców

— - ~ - -  — . v ■piJ-onn„+ ....................  „ „ „  wiąz-cn. n o u n cuk.1 uu iie  niczna, Krora oczywiście wyklucza
dążenia do opanowania źródeł l ° zm J ,® °  la b °w iem  poważnych kredytów  k ra  jakąko lw iek  ¿Ingerencję w  sprawy

^ d e m o k r a c j i  ludowej i  w  w ie lu  wewnętrzne tych kra jów .

k„. s s -.-M f « r i s
Y ?  h“ -  ” k( l 7 c ' e Sż s H ° E l V , Pr“ J i '  T  »  *»“ 5  w odn ic tw ie  między 2 S S° m ™ " Sd̂ eeS 5S,;isfiSoSć sssr & £ $  SS£ 21 «<*»• S “s,w pol!k”h 1

¡ w T *  “  p" edw“ '  T bnT zidd . . d ó « “ “ i «  (S d 2 T 5 .H 2 K  k y  » « > *• » w » -  w *
Wymiana towarowa ze Związkiem  w iłv  d n r tp fd ^nG- 1 A n§ha odmo'  rocznych, m im o że cześć ic h  podro- k ra jcm  dem okarcji ludowej zastoso 

iadzieckim  zaim .H « J  ^ , . i “ ta w .ur2^d2en Przemysłowych żała na kach św iatowych Z w ią - wame zdobyczy radzieckiej m yśli ra
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„ racJĄ_lu d°w ej naczelne Zasadniczo również różni sięmiejsce co

rozumiano komunikatu, który 
oznajmił, że likwidacja Prus zo
stała dokonana.

Prusy, jak przed tym państwo 
krzyżackie, mogły istnieć tylko 
dzięki agresji. Krzyżacy tworzyli 
swoją potęgę, niszcząc narody 
podbite i sprowadzając na ich 
miejsce kolonistów niemieckich. 
Należy pamiętać, że Krzyżacy, zdo 
bywszy Gdańsk w r. 1313, wymor
dowali całą ludność miasta i na 
je j miejsce sprowadzili osadników 
niemieckich. A w ogóle Krzyżacy 
wymordowali cały naród pruski. 
Ostatni człowiek • — a była nim 
stara kobieta — który mówił, pp 
prusku, zmarł w końcu. XV-go wie 
ku. Krzyżacy wtedy przyjęli na
zwę narodu pruskiego. Przed la
ty mogło to brzmieć niewiarygod
ne, ale dziś po doświadczeniach 
minionej wojny nie mogą wiadomo 
ści o tych rzeczach budzić żadnych 
zastrzeżeń.

Za czasów Kazimierza Wielkiego 
państwo krzyżackie było bez po
równania silniejsze od Polski. 
Szajnocha jest zdania, że Polska 
nie mogłaby się wówczas bronić 
przed Krzyżakami. Ale rozumiał 
to Kazimierz, budował przyszłą 
potęgę Polski i szukał zbliżenia ze 
wschodem dla wspólnej obrony. 
Porozumienie z Litwą utorował 
Kazimierz, żeniąc się z wnuczką 

znaczy to postanowienie i że nie Gedymina Wielkiego.
. Rozumiano też później w oto
czeniu Jadwigi, z drugiej zaś stro 
ny także w Wilnie, że tylko wspól
nymi silami można zwyciężyć na
wałę germanizmu. I  połączone si
ły dały wielkie zwycięstwo.

Patrząc na bitwę pod Grunwal
dem z perspektywy wieków, ńie 
to należy podkreślić, że zwycięstwo 
nie zostało wyzyskane. Nie wycią
gnięto z owych czasów i  z owe
go zwycięstwa tej nauki, że tylko 
wspólnymi siłami narody słowiań
skie mogą się przeciwstawić na
wale germańskiej. I  trzeba było 
dopiero doświadczenia minionej 
drugiej wojny światowej, by ta 
prawda stała się wśród narodów 
słowiańskich powszechną.

Po wielkim zwycięstwie nad fa
szyzmem i hitleryzmem w roku 
1945 i po zdobyciu Berlina przez 
Armię Radziecką i Wojsko Pol
skie — weszła w nowy okres dzie
jów nie tylko historia germańsko- 
słowianska, ale w ogóle wzajemna 
historia wszystkich narodów. N ikt 
tego lepiej nic rozumie niż Związek 
Radziecki i wszystkie państwa de
mokracji ludowej. Polityka na
szych państw to nie jest zemsta 
za przeszłość — i to odnosi się 
także do Niemców. Polityka na
szych państw to budowa lepszej 
przyszłości dla wszystkich naro
dów.

Pamiątka
z trasgi W  — Z

na stronie 6-ej -  . iv

jest wzajemna pomoc tech 
któ ra  oczywiście wyklucza
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S e n a t USA 
o pakcie atlantyckim

P  rzed kilkoma dniami został opu- tecznie jasna, raport senacki sfrwier 
*  blikowany raport amerykańskiej dfca dosłownie: „Żadna klauzula w tym
senackiej komisji spraw zagranicz
nych z obrad nad paktem atlantyc
kim. Raport ten rzuca interesujące 
światło na interpretację paktu przez 
odpowiedzialny organ władzy usta
wodawczej Staiiów Zjednoczonych.

Raport ma doniosłe znaczenie z

traktacie (atlantyckim) łącznie z klau
zulą o tym, że atak przeciwko jed
nemu sygnatariuszowi uważany bę
dzie za atak przeciwko wszystkim, 
nie zmniejsza ani nie zwiększa wła
dzy konstytucyjnej ani prezydenta, 
ani Kongresu, ani też nie zmienia

dwóch powodóy. Stawia on mianowi stosunków między nimi“.
cte kropkę nad „i“ z jednej strony 
w sprawie automatycznej pomocy Sta 
nów Zjednoczonych w razie ataku na 
którekolwiek państwo „wspólnoty at 
lantyckiej“, z drugiej zaś — wyja
śnia, w jaki sposób pakt atlantycki 
może być użyty do zwalczania „agre- 
i j i  wewnętrznej'‘ — tj. po prostu sił 
demokratycznych z komunistami na 
czele w krajach objętych paktem.

Oczywiście najwięcej kłopotów co 
do interpretacji sprawiał senatorom 
punkt piąty paktu atlantyckiego. 
Punkt ten stwierdza: „Strony zgadza. 
Ją się, że zbrojny atak na jednego 
lub kilku sygnatariuszy paktu w Eu 
ropie czy Afryce Północnej, uważany 
będzie za atak na nich wszystkich

Senator Forrest C. Donneil, repu
blikanin z Minnesoty postawił w 
związku z tym dwa pytania:

1. Jeżeli atak na jednego członka 
paktu atlantyckiego ma być uważa
ny za atak na wszystkich, czy Sta
ny Zjednoczone byłyby zobowiązane 
do zareagowania na atak — powiedz 
my — na Paryż lub Kopenhagę w  
ten sana automatyczny sposób, co na 
atak na Nowy Jork?

2. W razie ataku na Paryż czy Ko
penhagę, czy pakt daje prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych władzę podję 
cia akcji — bez specjalnego upoważ
nienia Kongresu, — której nie mógł
by podjąć bez paktu?

Odpowiedź na oba pytania brzmi w 
raporcie „nie'

Powstaje pytanie, w jakim  celu 
pakt został w ogóle podpisany przez 
państwa zachodnio -  europejskie. Z 
militarnego punktu widzenia, nie zy 
skują one prawie nic. Senacka inter 
pretacja 5 artykułów traktatu rzuca 
i na tę sprawę interesujące światło. 
Chodzi tu o możliwość tzw. agresji 
wewnętrznej“ — tj. „ataku przez si
ły wewnętrzne na bezpieczeństwo 
państwa“. Sprawozdanie senackie 
głosi: „Jeżeli rewolucja w danym 
kraju odbywałaby się z pomocą ob
cego mocarstwa lub byłaby podże
gana przez obce mocarstwo, tego ro
dzaju pomoc mogłaby być uznana za 
atak zbrojny“'.

W obecnej sytuacji interpretacja 
tego typu nie pozostawia żadnych 
wątpliwości. Każdy przejaw działalno 
śoi sił demokratycznych, choćby ta
ki jak słynne oświadczenie Thoreza, 
meżna uznać przecież za „rewolucję 
wspomaganą przez obce mocarstwo" 
i zastosować wobec niej klauzulę o 
pomocy wojskowej. Takiej „pomocy“' 
Stany Zjednoczone prawdopodobnie 
nikomu nie odmówią.

W  ten sposób pakit atlantycki staje 
się w czasie pokoju groźbą pod 
adresem ruchów demokratycznych 
i instrumentem zastraszenia wo. 
bec partii komunistycznych w 
krajach zachodnio - europejskich. Ra 
port komisji podkreśla, że w wielu 
wypadkach można będzie stosowaćv lv  • m , , *1 1 • T.

Raport rozróżnia wyraźnie między akcję bez użycia sił zbrojnych co 
atakiem na Stany Zjednoczone a ata oznacza prawdopodobnie ze w razie

rO t lin ll lO  l “  ^  PP7V
Idem na którekolwiek państwo — sy 
gn&tariusza paktu atlantyckiego. 
„Atak zbrojny na terytorium Stanów 
Zjednoczonych — stwierdza sprawo
zdanie — wymagałby z natury rze
czy natychmiastowego użycia siły do 
odparcia tego ataku. Jest to przewi-

„wewnętrznej rew o lucji“  wystarczy 
polic ja lub inne środki nacisku.

Ta interpretacja zasadniczych pun
któw  paktu atlantyckiego nabiera 
szczególnego znaczenia z uwagi na 
fakt, że dokonała je j instytucja p ra 
wodawcza Stanów Zjednoczonych. To

dziane w konstytucji Stanów Zjedno- nie są już spekulacje komentatorów 
czonych“. prasowych, których można posądzić

Natomiast, jak podkreśla dalej ra- o tendencyjność. To wyraźne cdsło- 
port, atak na członka paktu atłantyc nięcie istotnego charakteru paktu 
kiego nie pociąga za sobą automatyce atlantyckiego i jego praktycznego zna 
nego wystąpienia Stanów Zjednoczo- czenia.
*yeh. Żeby sprawa była już dosta- Z. B.

Londyńscy robotnicy portowi 
odrzucają apel rządu y ...

Groźba rozszerzenia strajku 
na całą Anglię

LONDYN, 14.7. (PAP). — Robotnicy portowi nie przyjęli ck wia
domości apelów pnejmiera Attlee i ministra pracy Isaocsa, którzy, 
przedstawiając zniekształcony obraz sytuacji, starali się nakłonić 
ich do wyrzeczenia się walki o najbardziej podstawowe prawa związ
kowe i zmusić ich by powrócili do pracy mimo lokautu przedsiębior
ców, przyjmując warunki praood awców.

Na zwołanym  w  czw artek rano 
w iecu przedstaw icie l kom ite tu  anty 
lokautowego po inform ow ał robo tn i
ków  o przebiegu debaty w  Izbie 
G m in i  ostro zaprotestował p rzec iw  
ko fałszom w  przem ówieniach człon 
ków  rządu. Podkreślił on, że tego 
rodzaju stanowisko w ładz może po
ciągnąć za sobą przerzucenie się 
akc ji s tra jkow e j na  inne p o rty  b ry 
ty jskie. Jeżeli akcja s tra jkow a roz
szerzy się w kró tce  na catą W ielką 
B rytanię, ca łkow ita  odpowiedzial
ność spadnie na rząd, k tó ry  sprzy
m ierzy ł się z w łaścicie lam i statków 
w  walce z robotn ikam i.

czw artek do stra jku  w  porcie

Transportowcy polscy 
do strajkujących marynarzy 

i robotników portu londyńskiego
Związek Zawodowy Transportowców 

wysłał do strajkujących marynarzy ka
nadyjskich i robotników portu londyń
skiego depeszę z braterskim pozdrowię 
■niem i wyrazami klasowej solidarności.

W  depeszy do marynarzy kanadyj"
skich czytamy m. in .:

„Związek Zawodowy Transportowców 
w Polsce śle U'am, drodzy Towarzysze, 
braterskie pozdrowienia, słowa zachęty 
i wytrwania w walce o Wasze słuszne 
prawa. Jednocześnie komunikujemy Wam 
że zapoczątkowaliśmy akcję zbiórkową 
wśród naszych członków, by przyjść 
Wam z pomocą materialną w Waszej 
walce, która musi się dla Was zakoń
czyć zwycięsko“ !

Do robotników portu londyńskiego, 
transportowcy polscy piszą:

„Poparcie, którego udzielacie mary na 
rzom kanadyjskim jest wspaniałym do
wodem solidarności klasy robotniczej. 
Marynarze i robotnicy portowi Polski są 
z Wami w Waszej walce!

Jedynie jedność klasy robotniczej wal 
czącej o pokój, bezpieczeństwo i lepsze 
warunki bytu, jedność wszystkich mary 
narzy i robotników portowych wspólnie 
zrzeszonych w Departamencie Branżo
wym S. F. Z. Z., zapewni naszej współ 
nej sprawie ostateczne zwycięstwo“ .

Anglia redukuje import z USA 
o 400 milionów dolarów w rb.

O św iad cze n ie  C rippsa  u; Iz b ie  G m in
LONDYN, 14.7. (PAP). — Minister Crips złożył w Izbie Gmin 

oświadozsinie w sprawie sytuacji gospodarnej Wielkiej Brytanii.
D eficyt dolarowy tak W ie lk ie j B ry 

ta n ii Jak i  b loku szterlingowego — 
pow iedzia ł Cripps — ciągle się po
większa. W d rug im  kw arta le  bież. 
roku  de ficy t ten w ynosił 540 m ilio 
nów dolarów, t j .  o 120 m ilionów  wię 
cej, n iż  spodziewano się.

D eficyt całego b loku szterlingowe 
go w  bież, roku wyniesie co na j
mniej 2 m ilia rd y  400 m ilionów  do
larów , a w ięc znacznie w ięcej aniże 
U wynoszą rezerw y b loku szterlin 
gowego.

W zw iązku z tym  Cripps zakomu
n ikow ał, że rząd przygotował plan 
zredukowania zakupów w  Stanach 
Zjednoczonych o 400 m ilionów  do
la rów  w  ciągu bież. roku. Ograniczę 
nia te dotyczą ty ton iu , cukru, słody 
czy, drzewa, papieru, stali, metali 
kolorowych. Równocześnie mówca 
podał, że W ielka B ry tan ia  będzie dą 
żyła do budowy własnych ra fin e r ii 
na ftow ych, aby uniezależnić się od 
ra fin e r ii amerykańskich.

W spraw ie dewaluacji funta  Cripps 
ograniczył się do zacytowania od
powiedniego ustępu e kom unikatu  
o w ynikach konfe renc ji m in is trów  
finansów  USA, Kanady i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii, stwierdzającego, że nie wy 
suwano sprawy dewaluacji fun ta .

Cripps w y ra z ił nadzieję, że w  stre 
f ie  pozadolarowej będzie można za
kupić te tow ary, k tó rych  im po rt ze 
Stanów Zjednoczonych zostanie ogra 
niczony.

B ry ty jsk i m inister' gospodarki zapo
w iedzia ł równocześnie ograniczenie 
p rzydzia łów  cukru, słodyczy, ty to 
n iu  i  innych  tow arów , któ rych  lista 
rostanie później ogłoszona. W yrazi) 
on nadzieję, że przydział mięsa — 
dzięki układow i brytyjsko -  argen
tyńskiemu — zostanie nieznacznie 
podwyższony.

Cripps ponownie poruszył sprawę 
„zm niejszenia kosztów p rodukc ji“ .
Dał om niedwuznacznie do zrozumie 
nia, że cel ten  — jego zdaniem — 
może być osiągnięty nie przez zmniej 
gżenie zysków kapita listycznych, 
lecz przez obniżenie stopy życiowej 
mas pracujących.

25 lip c a  śu jię to  
m a ry n a rk i w o je n n e j 

w  ZSRR
MOSKWA, 14. 7. (PAP). 25 lipca br. 

Związek Radziecki po raz dziesiąty ob' 
•—chodzić będzie dzień marynarki wojen

nej, ogłoszony uchwalą rządu ZSRR i 
KC WKP(b).

Przed p rzy ja zd e m  S nydera  
do Rzym u

RZYM, 14. 7. (PAP). 15 bm. przybę 
dzie ze Sztokholmu do Rzymu minister 
skarbu Stanów Zjednoczonych — Sny- 
der.

W  związku z tym we środę odbyło się 
w Rzymie posiedzenie z udziałem pre 
miera de Gasperi, ministra spraw zagra 
nicznych Sforzy, ministrów resortów eko 
nomicznych, dyrektora Banku włoskiego 
oraz innych. W  czwartek odbyła się jesz 
cze jedna konferencja z udziałem tych 
samych osób.

Komentując te konferencje dziennik 
„Unita“  stwierdza, że wizyta ministra 
Snydera doprowadzi do poważnych 
zmian w stosunkach politycznych i 1 go
spodarczych Wioch z zagranicą.« Głów 
nym tematem rozmów Snydera w Rzy 
mie — pisze „Unita“  — będzie z pew 
nością sprawa dewaluacji funta szterlin 
ga, lira włoskiego wzrost inwestycji ame 
rykańskich we Włoszech itd.

Z a p o w ie d ź
n o w y c h  s tra jk ó w  w  USA

NOWY JORK. 14. 7. (PAP). Zwią
zek zawodowy robotników stalowni zapo 
wiedział rozpoczęcie w piątek o północy 
strajku w tych stalowniach, które odrzu 
ciły żądania robotników w śprawie pod 
wyżki plac oraz propozycje Trumana co 
do odroczenia strajku na 60 dni.

Jak wiadomo, powodem strajku jest 
odrzucenie przez przemysłowców żądań 
robotników w sprawie podwyżki plac 
oraz przyznania uposażeń emerytalnych.
Przewodniczący CIO oświadczył, że od
powiedzialność za strajk spada calkowi-i 
cie na właścicieli stalowni. Podkreśli! 
on, że czyste zyski koncernów stalowych 
wyniosły w ubiegłym roku ponad 800 mi 
lionów do!arówt tak, że mogą one pod 
wyższyć place nie podwyższając cen wy 
robów stalowych.

NOW Y JORK, 14. 7. (PAP). Henry 
Ford (młodszy) wypowiedział się zdecy 
dowanie przeciwko podwyżce płac dla 
robotników samochodowych. Konflikt 
plac w przemyśle stalowym i w prze
myśle samochodowym rozpoczyna akcje 
całego świata pracy o podwyżkę plac.

Wobec nieustępliwego jak dotąd stano 
wiska przemysłu, kola lewicowe liczą się 
z możliwością fali strajkowej jeszcze w 1 czej i  do zniszczenia walczącego ru  
tym roku. I ch ii zawodowego W ie lk ie j Brytamii.

W
londyńskim  ¡przyłączyło się dalszych 
200 robotn ików , wobec czego ogólna 
liczba stra jku jących wzrosła do 
14.200.

Czynione są przygotowania do za
powiedzianej na niedzielę demon
s tra c ji robotn iczej, organizowanej 
przez londyńskich robo tn ików  porto 
wych na Trafa lgar Square.

Na żądanie kom is ji rządowej, u tw o 
rzonej po ogłoszeniu stanu w y ją tko  
wego, ilość oddziałów w ojskowych 
czynnych w  ..porcie londyńskim  zosta 
ła  zdwojona. Obecnie przebywa tam 
4.500 żołnierzy. Ilość ta ma być 
zwiększona w  p iątek o dalsze 2.700.

Dziesiątki lokalnych zw iązków za 
wodowych przyjm ują • rezolucje, de
klaru jące ca łkow ite  poparcie dla 
akc ji dokerów londyńskich.

DEBATA W IZ B IE  GMIN

LONDYN, 14.7. (PAP). — Przed 
środową debatą w  Izbie Gmin w  
spraw ie Sytuacji w  porcie londyń
skim  w ładze P a rtii Pracy nakazały 
surowo posłom łabourzystowskim , 
aby w z ię li udzia ł w  debacie j  w  gło 
sowaniu nad wprowadzeniem stanu 
wyjątkowego. K ilkudzies ięc iu  posłów 
labourzystowskich n ie usłuchało jed 
nak tych nakazów i  nie p rzybyło  do 
parlamentu. Na ta jnym  posiedzeniu 
grupy parlam entarnej P a rtii Pracy 
posłowie ci będą m usie li uspraw ied 
liw iać wczorajszą nieobecność.

Podczas środowej debaty w  Izbie 
Gmin posłow ie niezależni i kom u
nistyczni protestow ali przeciwko 
oszczerstwom rzucanym na londyń
skich robotn ików  portowych oraz 
w yjaśn ia li istotne podłoże ich słusz
nej akcji. Prem ier A ttlee i  m in ister 
pracy Isaacs oraz sprzym ierzeni z 
n im i mówcy stara li się zaciemnić i 
zniekształcić p raw dz iw y obraz sy
tuacji.

Poseł Gallacher s tw ie rdz ił, że 
rząd i  władze portow e starają się 
bezskutecznie złamać stra jk. Akcja 
robo tn ików  portu  londyńskiego jest 
wspaniałą manifestacją solidarności 
k lasy robotniczej.

Odpowiadając na oszczerstwa prze 
ciw ko p a rt ii komunistycznej,, Galla 
cher podkreślił, że pa rtia  ta ma swo 
ją  po litykę  gospodarczą, k tó ra  jest 
jedynym  sposobem w yra tow an ia  kra  
ju  z obecnego chaosu gospodarcze
go. Gdyby kom uniści chcieli, aby 
chaos ten trw a ł nadal — n ie  wystę 
pow aliby przeciwko zgubnej po lity  
ce Crippsa.

W dalszym ciągu debaty przema
w ia ł poseł P la tts  M ills, k tó ry  s tw ie r 
dził, że rząd dąży do złamania m ię 
dzynarodowej solidarności robo tn i-

Osiągnięcie tego celu potrzebne 
jest rządow i po to, aby n ik t nie 
mógł przeciwstaw ić się planowanym  
zamachom na stopę życiową klasy 
robotn iczej.

Poseł labourżystowski Davis pod
kreś lił, że rząd łudz i się przypusz
czając, że ogłoszenie stanu w yją tko  
wego złamie opór dokerów.

Poseł labourżystowski Hewitson 
ostrzegł, że stra jk  w  porcie londyń- 
k im  może w  najbliższym  czasie roz 
szerzyć się na  wszystkie inne po r
ty  W ielkiej B rytanii.

„Zgrjjzpty i niepowodzenia pana Attlee“
Pod powyższym tytu łem  znakomity 

publicysta radziecki Zasławski w  fe
lietonie zamieszczonym w  .Praw
dzie“ omawia ostatnie przemówienie 
A ttlee w  Manchesterze.

Burżuaźyjna prasa angielska — pi 
sze Zasławski — wychwala zazwyczaj

Felieton Zaslawskiego 
w „Prawdzie“

D e fic y t
s tre fy  s z te r lin g o u ie j

LONDYN, 14.7. (PAP). — M in is te r 
stwo skarbu opublikowało dane, do
tyczące deficytu strefy szterlingo- 
wej za pierwsze półrocze ro ku  bie
żącego w  dolarach i złocie. Dane te 
wykazują, że deficyt b ry ty js k i w  te j 
dziedzinie w ynosił w  pierwszym pół 
roczu bież. roku 160 m ilionów  fun 
tów  szterlingów, t j .  o 30 m ilionów  
w ięcej n iż przewidywano. D eficyt 
reszty s tre fy szterlingowej w ynosił 
37 m ilionów  fun tów , t j .  by ł o 22 mi 
lio n y  większy niż o fic ja ln ie  p rzew i
dywano. Ogółem de ficy t całej stre fy 
szterlingowej w  tym  okresie prze
kroczył o 52 m ilio n y  fun tów  o fic ja l
ne przew idywania

go. Wskazując na aresztowanie Gert- 
“harda Eislera, Zasławski pisze: ,Na 
Tozkaz obcego mocarstwa policjanci 
rzucają się jak psy na zagranicznego 
komunistę, k tó ry  absolutnie w  n i
czym nie zaw in ił wobec państwa, do 
którego się dostał przejazdem“ . To 
“możliwe jest ty lko  w  państwie po li
cyjnym. Podobnie ty lko  w  państwie 
“policyjnym  możliwa jest ochrona 

Manchesterze ‘Przez Polic^  demonstracji faszystów 
'angielskich i  rozpędzanie demonsltra-

Pan Attlee — pisze Zasławski — 
w  swym przemówieniu mancheśter- 
skim  czynił aluzje do jakiegoś pań
stwa ościennego, którego nazwy 
tchórz liw ie  nie wym ieniał, twierdząc, 
iż  w  myśl jego rzekomych .d y re k 
tyw " komuniści angielscy k ry tyku ją  
plan Marshalla i po litykę rządu’ la-

D e m o n s tra c je  
p rz e c iw  P a n d ito u ii N e h ru  

uj K a lk u c ie
LONDYN, 14. 7. (PAP). Z Kalkuty 

donosi agencja Reutera, że gdy premier 
hinduski Pandit Nehru rozpoczął mowę 
na wiecu publicznym z tłumu padła 
bomba. Pandit Nehru nie doznał szwan 
ku. 2-ch policjantów zostało rannych. 
Policja aresztowała pewnego mężczyznę 
podejrzanego o dokonanie zamachu.

Poprzedniego wieczora w Kalkucie wy 
buchty 2 bomby w różnych punktach 
miasta. i

Pobyt premiera hinduskiego w Kalku
cie pozostaje w związku ze wzburzeniem 
jakie ujawniło się ostatnio w prowincji 
wschodnio -  bengalskiej. Gdy Pandit 
Nehru przybywał do miasta, w kierunku 
jego samochodu rzucano z tłumu kamie 
nie i wznoszono okrzyki, wzywające go 
do niezwłocznego odjazdu.

Policja dokonała obławy w wielu do
mach, aresztowała kilkanaście osób i 
skonfiskowała liczne ulotki.

Według uzupełniających doniesień 
agencji Reutera, wybuch bomby, rzuco
nej podczas wiecu, na którym przema
wiał Pandit .Nehru, pociągnął za sobą 
śmierć jednego policjanta. 5 osób odnio 
sio rany. Przed wiecem w innych punk 
tach miasta wybuchło 5 bomb, raniąc 
dwóch policjantów i kilkunastu przechod 
niów.

W  środę podczas przejazdu premiera 
Pandit Nehru z lotniska .do Kalkuty,' 
odbyła się demonstracja, której uczestni 
cy wznosili okrzyki wrogie wobec premie 
ra. Policja rozpędziła demonstrantów. 
Rannych zostało 25-ciu uczestników de 
monstracji i 3-ch policjantów. 25 osób 
aresztowano.

Echa ośw iadczen ia  T a ffa
WASZYNGTON; !4. 7. (PAPj; 7,New

York Times“  i. „Washingtoń Post“  ża- 
mieszczają artykuły, krytykujące stanowi 
sko Tafta, który, jak wiadomo, wypo
wiedział się przeciwko ratyfikowaniu 
paktu atlantyckiego. Dzienniki przyzna 
ją, że wystąpienie Tafta jest wydarze
niem politycznym dużej wagi, gdyż Taft 
Wbił klina w zgodną dotąd dwupartyjną 
politykę zagraniczną Stanów Zjednoczo 
nych. Przypuszcza się, że kilkuset sena 
torów będzie glosowało przeciwko pak
towi.

„New York Daily Worker" zaznacza., 
że Taft zmuszony był zerwać maskę 
obłudy, przesłaniającą pakt atlantycki, 
który jest reklamowany przez Departa
ment Stanu, jako „pokojowe przedsię
wzięcia“ . Opozycyjne stanowisko Tafta 
jest * wyrazem sprzeczności, które miotają 
rozmaitymi grupami kapitalistycznymi 
Stanów Zjednoczonych,

lamencie komuniści tworzą przytła 
czającą większość, że na czele ban- 

pod niebiosa „spokój, um iarkowanie ków  w  A n g lii stoją komuniści i że
i punktualność“  pana Attlee pisząc S ir S tafford Cripps tfu , tfu , t f u ... to
zresztą nieporównanie więcej o tych komunista' itd . 
jego zaletach, aniżeli o jego zdolno- Ale na zebraniu w
ściach.. Należy jednak z ubolewaniem nie było ludzi z księżyca. B y li tam -  „ nKntnip7vch lub zakaz demon- 
sitwerdzić że ostatnio charakter pa- Anglicy, którzy dobrze w idzą kto  lak to m iało S js c e
na A ttlee mc-cno się zepsuł, albowiem ponosi odpowiedzialność za całkowi- |sfcrae,ii 1 J
jego przemówienia w  Mancheserze ty  krach p o lityk i ekonomicznej Am- ™ Angin, 
n ik t nie nazwie ani spokojnym, ani g lii.
zrównoważonym. Z manchesterskiego przemówienia

Przemówienie to bowiem według poma Attlee w yn ika ją  dwa n iew ątp li- 
op in ii powszechnej było wprost cho we w nioski: 1) iż położenie  ̂A ng lii 
rob liw ie  histeryczne. pogorszyło się zdecydowanie i pogar

Pan A ttlee wyraźnie nie panował sza si^. c° raz bardziej, 2) że w p ływ y
nad sobą i  u trac ił nie ty lko  spokój, komunistów w  A ng in  rosną. ............................ .
ale i  logikę. Gdyby zapytano pana Ale A ttlee pomieszał przyczynę ze ^ourzystowskiego.
A ttlee dlaczego zepsuł się tak  jego skutkiem. W pływy komunistów ro_- , jN ie wchodząc w  analizę te j zbrod 
charakter, to  na pewno odpowie- sną właśnie dlatego że Attlee, ja k  i  niczej ipgynuacji gcebbelsowskiej po 
działby: ..W inn i są kom uniści“ . Tę cała jego partia  nie po tra fi dac za- w iem t y j j ^  że w  sytuacji pana 
bito bowiem jedyną odpowiedź daje dowalającej odpowiedzi na pytania ¡A ttlee spełniającego rozkazy zagra- 
A ttlee  na wszystkie pytania tyczącte ludu, co do przyczyn' ekonomicznej ^ jj^nego  mocarstwa aluzje tego ro
si ę przyczyn zła w  A ng lii, na k u li i  politycznej katastrofy A ng lii. Komu d z a j u  są nietaktowne i  śmieszne, 
'ziemskiej i  w  całym wszechświecie. niśoi zaś potra fią  dać tę odpowiedz. >Rządi k tó ry  całą swoją po litykę  eko 

Dlaczego jeslt tak zla sytóacja go- Komuniści mówią ludow i prawdę o nomicznąi dyplomatyczną, wojskową 
spodarcza Angii? — w in n i są komu- planie Marshalla, o zgubnej _ antyna- prowadzi pod k ierunkiem  im peria li 
Uiści. Dlaczego angielskie finanse są rodowej polityce labourzystow, mo- stów USA, u trac ił własne oblicze i 
w  stanie opłakanym?—winę ponoszą w ią  o tym, że planowa gospodarka s a j  sję echem Achesona sprzedając 
komuniści. Dlaczego coraz trudn ie j ZSRR i knagach demokracji ludowej suwerenność państwową za pomyje 
wyżyć robotnikom  angielskim, d la- wyraźnie góruje nad gospodarką ka- z marshallowskiiego koryta, 
czego załamał się plan Marshalla? pitalistyczną itd . • Taki rząd postąpiłby mądrzej; gdy
_w inn i są oczywiśęie komuniści. Acheson nie mógł zaprzeczyć tym  by uczciwym obywatelom, angiel-

Jeśliby — pisze Zasławski — na ze faktom  ale za to próbował oczernić sk im  patriotom, broniącym niepodle- 
branie w  Manchesterze spadł czło- Związek Radziecki, nazywając k ra j głości k ra ju  nie przypisywał swych 
w iek z księżyca, to doszedłby do socjalistyczny „państwem p o łicy j- własnych grzechów i  zbrodni, jak  
przekonania że komuniści są w  An- nym “ , w  odróżnieniu od A n g lii k tó - bowiem m ów i przysłowie: ,„W domu 
g lii partią ’ rządzącą a Attlee jest ra jest rzekomo państwem „demokra powieszonego 
leaderem bezsilnej opozycji, że w  par Itycznym“ . A le  fak ty  mówią co inne- m ów i“

o stryczku się nie

C zęściotua am nestia  
u je  F ra n c ji

PARYŻ, 14. 7. (PAP). W  związku ze 
świętem narodowym 14 lipca — prezy
dent Republiki Francuskiej Auriol udzie 
lii częściowego prawa łaski osobom ska 
zanym przez sądy powszechne. Prawo 
łaski obejmuje m. in. osoby skazane za 
udział w strajkach i działalność związ 
kową.

W  kołach związkowych komentuje się 
z oburzeniem, fakt, że amnestia stawia 
na jednej płaszczyźnie górników i dzia 
łączy związkowych oraz kolaborantów 
i pospolitych przestępców.

Wallonowie przeciw powrotowi 
Leopolda 111 do Belgii

BRUKSELLA, 14.7. (PAP). — K o 
m ite t Kongresu Wallo^ńskiego uchwa 
l i ł  jednogłośnie rezolucję, w  które j 
przeciw staw ił się planom pow rotu 
do Belg ii Leopolda I I I ,  _ cieszącego 
się sympatią jedynie części ludnoś
ci flam andzkiej.

K om ite t domaga się przekształce
nia królestwa belg ijskie jgo w  fede
rację dobrowolnie zrzeszonych na
rodów Walloinii i  F land rii.

Kurtyna 
między rządem 

a narodem
'T 'rudno doprawdy zrozumieć stanowi- 
“  sko władz francuskich w sprawach 
wizowych. Jrudno zrozumieć, jeżeli za~ 
kłoda się — a w stosunkach między pań
stwami, kierującymi się zwykłą etyką, 
zakłada się to niejako automatycznie — 
że rząd francuski pragnie utrzymywać nor 
malne stosunki kulturalne z Polską, Je
żeli bowiem uAadze francuskie szykanu 
ją w wyraźny sposób obywateli polskich 
wyjeżdżających do Prangji w- sprawach 
kulturalnych, nasuwa się mimowolnie 
myśl, że celem ich jest zawieszenie ści
słej, nieprzepuszczalnej, prawdziwej że" 
laznej kurtyny między narodem francu
skim a innymi narodami.

Znowu mamy do zanotowania tępo ro 
dzaju fakt. Po niewyddniu wizy taterni 
kom polskim, po słynnym już tcrfpadku 
z delegatem Polski do UNESCO profe~ 
sorem Arnoldem, konsulat francuski w 
Warszawie nie udzielił wizy profesorowi 
Stanisławowi Lorentzowi, . dyrektorowi 
Muzeum Narodowego, który udawał się 
dó Prancji w związku z organizacją im 
prez w ramach roku Chopinowskiego. Ze 
względu na nawal pracy w kraju, wyjazd 
prof. Lorentza był aktualny tylko do p 
niedziałku. Do dzisiaj, mimo złożeni
podania o wizę w odpowiednim czasie, 
wiza me nadeszła, wobec czego, profesor 
musiał zrezygnować z wyjazdu do Prań
cji-

Jasne jest, ze w „tym szaleństwie jest 
metoda". Rząd francuski, którego prasa 
tak wicie. pisze o „żelaznej, kurtynie" na 
wschodzie,w. praktyce sam zawiesza, tym 
razem już prawdziwą i popartą faktami, 
nieprzebitą zasłonę. Czyżby istotnie rząd 
francuski tak bardzo obawiał się poko
ju, że nie chce wpuścić do swego kraju 
przedstawicieli instytucji kulturalnych 
drugiego kraju, który o ten pokój wal
czy? Innej odpowiedzi . bowiem znaleźć 
nie można.

Warto wspomnieć tu jeszcze o innej 
sprawie. Rząd francuski wysiedlił, jak 
wiadomo, Bohdana ■ Wasilewskiego, dzia
łacza polskiego i członka Ruchu Oporu. 
Obecnie pod naciskiem oburzonej tym 
faktem francuskiej opinii publicznej, 
rząd paryski odroczył decyzję na dwa ty 
godnie. Powstaje, pytanie, czy decyzja 
rządu stanie się przez to mniej hańbią
ca? Czy zmieni ona w czymkolwiek fakt, 
że rząd kraju, z którym wiążą Polskę 
wieloletnie tradycje, w sposób zupełnie 
nielegalny wyrzuca za granice swego kra 
ju działacza polskiego, dlatego tylko, że 
jest on działaczem demokratycznym? 
Doprawdy — , wypadki tego rodzaju nie 
są niczym innym, jak prostym pogwałcę 
niem zwykłej ętyki międzynarodowej w 
najbardziej elementarnym sensie,

Polska opinia publiczna rozumie jed- 
nak, . że .poprzęz,,sioą.ąkcję,yrząd francuski 
zawiesza żelazną kurtynę ‘nie między na 
rodem francuskim a polskijn„ ale przede 
wszystkim między . śóbą f a narodem fran 
cuskim, J f  ten sposób, rząd ten staje się 
coraz bardziej wrogi interesom własnego 
narodu, staje się mu coraz bardziej obcy.

( z )

D av is  o d y s k ry m in a c ji 
m u rz y n ó w  w  USA

NOWY JORK, 14.7. (PAP). — 12 
b. m. na rozpraw ie przeciwko p rzy
wódcom amerykańskiej p a r t ii komu 
nistycznej składał zeznania oskarżo 
ny Davis, przywódca murzyńskich 
mas pracujących.

Zeznania oskarżonego Davisa sta
n o w iły  a k t oskarżenia przeciwko 
obłudzie „dem okracji“  amerykań
skiej, stosującej wobec M urzynów  
te rro r i dyskrym inację.

M iędzy innym i Davis wskazał, że 
klęska bezrobocia dotyka przede 
wszystkim  M urzynów, k tó rym  przy 
znano „pierwszeństwo“ ... .w  zwalnia 
n iu  z pracy.

D yskrym inacja  M urzynów  w  USA 
— zakończył Davis — wzmaga groź 
bę faszyzmu w  Stanach Zjednoczo-
nyc1-

D e le g ac ja  p o lska  
na  K ongres  ŚFZZ 

p o w ró c iła  do k ra ju
W  czwartek 14 bm. powrócili do kra 

ju członkowie delegacji polskiej na II 
Kongres SFZZ z wiceprzewodniczącym 
CRZZ — Ćwikiem i Burskim oraz se
kretarzem CRZZ — Kofmanem na czele.

Przewodniczący CRZZ A. Zawadzki 
wróci do kraju 17 bm. Członkowie dele 
gacji: przewodniczący ZZ Górników — 
Czerwiński i przodownik pracy Apryas 
— pozostali xwe Włoszech, przewodniczą 
cy ZZ budowlanych Baryła i przodow
nik prący Trzciński — udali się na kon 
ferencję Dep. Budowlanego, przev>dai- 
czący Oddz. Transportowców w Gdyni 
-c *A . Kołodziej udał się do Francji w ce 
lu wzięcia udziału w konferencji Dep, 
Marynarzy.

Na dworcu głównym delegację powra 
cającą z H Kongresu SFZZ witali: se
kretarze CRZZ — A. Doliński, Irena 
Piwowarska i J. Kowalczyk, kierownicy 
poszczególnych wydziałów CRZZ, dele 
gacje licznych związków ąe sztandarami 
i aktyw związkowy z zakładów pracy 
stolicy.

5 o f ia r  tuppadku  
u k o p a ln i fra n c u s k ie j

PARYŻ, 14. 7. (PAP). W  kopalni 
Courrieres w NoyeMes sous Lens (Pas de 
Calais) wydarzył się znów nieszczęśliwy 
wypadek wskutek braku urządzeń 
ochronnych. Spośród pięciu rannych gór 
ników dwóch zmarło po przetrans.porto 
watiiu do szpitala. Jednym ze zmarłych 
jest 31 -letni górnik pochodzenia polskie 
go Albin Patek.

W  k i lk u  w ierszach
_-yy p ie rw s z y m  d n iu  o b n iż e n ia  ceo w

sk lep a ch  w o ln e j sp rzed a ży  w  ra d z ie c k im  
se k to rze  B e r lin a , o h ro t w y m o s l 1 m iU o n  
570 ty s ię c y  m a re k . B y l  to  n a jw y ż s z y  w p ły w  
ja k i  za n o to w a n o  w  s k le p a c h  b e r l iń s k ic h  
w  c ią g u  u b ie g ły c h  2 m ie s ię c y . ,

— P ro w a d zo ne  od  k i lk u  d n i w  B C Thnie 
p e tra k ta c je  m ię d z y  n ie m ie c k ą  K o m is ją  
G ospodarczą  s t r e fy  ra d z ie c k ie j a  R adą 
G ospodarczą  B iz o n ii w  s p ra w ie  h a n d lu  
m ię d z y s tre ło iw e g o , z o s ta ły  d n ia  13 b m . o d 
ro czo n e  na żą da n ie  d e le g a c ji N ie m ie c  za-i 
c h o d n ic h , k tó ra  o ś w ia d c z y ła , j ż  m u s i o- 
trz y m a ć  w e F ra n k fu rc ie  n o w e ' In s tru k c jo  
od s w y c h  w ła d z .

— We w s c h o d n ie j części S u m a try  d o 
sz ło  d o  w a lk  p o m ię d z y  u z b ro jo n y m i o d 
d z ia ła m i In d o n e z y jc z y k ó w  w  re jo n ie  T a -  
p a n u li,  a w o js k a m i h o le n d e rs k im i. D o  p o 
w a ż n y c h  s ta rć  p o m ię d z y  w o js k a m i h o le n 
d e rs k im i i  In d o n e z y jc z y k a m i dosz ło  r ó w 
n ie ż  na J a w ie .

— N o w y m  a m ba sa d o re m  U S A  w  B r u 
k s e li na m ie js c e  m ia n o w a n e g o  d o  M o 
s k w y  a d m ira ła  K ir k a  m a  b y ć  m ia n o w a n y  
R o b e rt ' M u rp h y  — b y ły  d o ra d ca  p o lity c z 
n y  g s n e ra ła  C la y 'a , p e łn ią c y  o b e cn ie  fu n k 
c ję  sze fa  w y d z ia łu  n ie m iie c k o -a u s tr ia c k ie -  
g o  w  D e p a rta m e n c ie  S ta n u  U S A ,

— M in is te r  o ś w ia ty  w  S u d an ie , A b d e l 
R atam an A U  T a lia , p o d a ł s ię  d o  d y m is j i  
na zn a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  p ró b o m  w ła d z  
a n g ie ls k ic h  p ro w a d z e n ia  w  s z k o ła c h  po-: 
łu d n io w e g o  S u d an u  a n g ie ls k ie g o  ja k o  
z y k a  p o d s ta w o w e ? '
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W s p o m n ie n ia  o g inącym  śm iec ie
II. Agenci „piątej kolumny“ in Londynie

C AT-MACKIEWICZ, redaktor 
i publicysta „Słowa“ wileń

skiego, gorliwy germanofil, miło
śnik Piłsudskiego, sanacji i  kon
serwy, żubr kresowy, któremu ma
rzyła się przez całe 20-lecie mię
dzywojenne wyprawa na Ukrainę 
po utracone r-’ ajatki sz'a¡heckit — 
zjawił się w Paryżu rychło po 
klęsce wrześniowej. Tu zdołał się 
Wkręcić do Rady Narodowej, cp 
mnie żywo zaniepokoiło. Po co on 
tu, na jaką robotę i przez kogo 
wysłany przybył do Paryża?

Później już czujność moją za
alarmował fakt, że gdy zbliżała się 
klęska Francji, Cat-Mackiewicz w 
rozmowie z min. Strassburgerem

Z sal koncertowych 
R e c ita l B e rna rda  F la v ig n y
i Na zeszłorocznym konkursie fortepia 
nowym icn. Fryderyka Smetany w Pra
dze laureatami zostali: Francuz Bernard 
Flavigny i Bułgarka Emma Bohar. W  ju 
ry zasiadał m. in. śp. Raoul Koczaiskb 

Flavigny mimo, że liczy sobie • dopiero 
22 lata, jest nie tylko kandydatem na 
dobrego pianistę, ale już dziś może im 
ponować pewnymi właściwościami arty
stycznymi.

Program jego recitalu odbytego w 
Warszawie w wigilię narodowego święta 
francuskiego, a zarazem 160-lecia Wiel 
Wiej Rewolucji francuskiej, obejmował 
preludium organowe Bacha, fantazję 
F-mol op. 49 i Berceuse Des-dur op. 57 
Chopina, sonatę Liszta, ,.Dolinę dzwo
nów“  i „Alborada del gracioso“  Ravela 
oraz 6 preludiów i „Jeux d'eau“  Debus- 
sy'ego. Program to duży, trudny, dość 
wszechstronny i, co najważniejsze całko 
wicie opanowany pamięciowo.

Gra młodego pianisty jest zupełnie 
pewna, skupiona, widać nawet, że tro
chę przepsychologizowana, lecz dźwięko 
wo ujęta dobrze i mocno. Obok tych 
cech dodatnich, zauważyliśmy też cechy 
ujemne.' Techniczna strona gry pianisty, 
aczkolwiek imponuje świetnym układem 
obu rąk, zawiera jednak jeszcze niedo
ciągnięcia zarówno w grze, jak i w pe- 
dalizacji, a stylowość choćby muzyki 
chopinowskiej pozostawiała dużo do ży
czenia. Kołysanka bowiem ujęta została 
i za szybko i nierówno, a już „Fantazja 
zawierała brzmienie i akcenty zupełnie 
dla nas niezrozumiale. Stwierdzaliśmy to 
nieraz, że prawidłowe ujęcie stylu Cho 
pina, to bodaj największa interpretacyjna 
sztuka dla najlepszego nawet pianisty.

Pan Flavigny jest jeszcze miody. Są
dząc z dużego talentu, jaki niewątpli
wie posiada, i wielkiej muzykalności wró 
żyć mu można na przyszłość nieprzecięt 
mą karierę artystyczną. t

Fortepian na którym grał pianista 
brzmiał dziwnie ciężko, twardo i nie
przyjemnie. Może jest to wina fortepia 
nu, a może akustyki hallu Muzeum Na 
rodowego? M. B

K o n ku rs  l ite ra c k i 
z o k a z ji Śu iię ta  22 iip c a
Departament Twórczości Artystycznej 

Min. Kultury i Sztuki i Żarz. Zw. Li
teratów Polskich rozpisują z okazji Swię 
ta 22 Lipca Konkurs otwarty na najlep 
*zy utwór literacki (wiersz, nowela, opo 
władanie), poświęcony tematyce związa 
rej z rewolucyjnymi przemianami w Pol 
sce Ludowej, w wyfliku których władza 
ludowa pod przewodnictwem klasy ro
botniczej wykonała w zasadzie zapowie 
d ii Manifestu Lipcowego: wywalczyła 
i .ugruntowała niepodległość kraju i lad 
demokratyczny, dokonała rewolucyjnych 
przeobrażeń, znoszących kapitalistów i 
obszarników, zjednoczyła, zaludniła i za 
gospodarowała ziemie polskie od Bugu 
po Odrę i Nysę, zapewniła szybką likwi 
dację zniszczeń wojennych, odbudowę 
kraju i szybki wzrost przemysłu, zapro 
wadziła planową gospodarkę i spowodo 
wała znaczną poprawę położenia matę 
rialnego mas pracujących, otwierając 
perspektywy wspaniałego rozwoju w no 
wym ustroju socjalistycznym.

Litwory oryginalne, publikowane po 
raz pierwszy, winny być ogłoszone w 
prasie codziennej lub periodycznej w 
okresie od 5 lipca do 1 sierpnia br. Re
dakcje winny ponadto nadesłać materia 
ły zakwalifikowane do druku, a nie wy 
drukowane z przyczyn technicznych.

Za prace wyróżnione przyznane będą 
następujące nagrody: I-sza -  100.000 
r i  U-ga — 75.000 zł, HTcia — 50.000 
zł, 5 nagród po 20.000 zł, 10 nagród po
10.000 zł.

Egzemplarze czasopism oraz materia
łów zakwalifikowanych należy nadsyłać 
do Wydziału Literatury Departamentu 
Twórczości Artystycznej Min. Kultury 
} Sztuki do dnia 20 sierpnia rb.

i  w obecności min. Stańczyka i mo 
jej oświadczył w Libourne:

— Nie ma po co wyjeżdżać do 
Anglii. Należy pogodzić się z faktem 
ostatecznego zwycięstwa Hitlera 
w Europie. Dalsza walka i nara
żanie ludzi nie mają celu. Trzeba 
pozostać we Francji i  skapitulo
wać razem z nią. Ja pozostanę tu
ta j!

Z takimi samymi sugestiami 
zwrócił się również do członków 
rządu gen. Sikorskiego i Rady Na
rodowej, usiłując powstrzymać ich 
od wyjazdu.

Gorliwe zabiegi Mackiewicza by
ły bezskuteczne; wyjechaliśmy za 
Kanał La Manche, ale Cat-Mac
kiewicz pozostał po tej stronie 
z Niemcami. Toteż zdziwiłem się, 
spotkawszy się z redaktorem „Sło
wa“ oko w oko późną jesienią 
1940 r. na Portland Place, przed 
gmachem ambasady Rzeczypospoli
tej Polskiej.

Po jego wystąpieniach we Fran
cji nie wątpiłem już, że jest agen
tem niemieckim, jego tedy próbę 
serdecznego i wylewnego przywi
tanie się ze mną ostudziłem okrzy
kiem:

— Cóż to ? Hitler nie chciał was 
trzymać u siebie, tylko przysłał 
na „robotę“ aż tutaj? Ha, skoro 
tak, to będziemy się jej tu przy
glądali! .

Udał, że bierze to za żart, już 
po paru miesiącach wykazałem 
mu jednak, że traktowałem to po
witanie poważnie.
MOJE PYTANIA POD ADRESEM 

CATA-MACKIEWICZA
Bacznej mojej obserwacji nie 

uszła ani akcja polityczna, którą 
Cat-Mackiewicz prowadził prze
ciwko gen. Sikorskiemu, ani jego 
wypowiedzi w rodzaju tej, którą 
rzucił na jednym z posiedzeń Ra
dy Narodowej:

— Gdyby mnie słuchano i  wcie
lano w życie moją koncepcję, to 
nić przebywalibyśmy obecnie tu ja 
ko wygnańcy, tylko już od daw
na siedzielibyśmy we Władywosto- 
ku (po wspólnej wyprawie z Hi
tlerem na ZSRR).

Doszedłem do wniosku, że przed 
stawiciel „żubrów“  kresowych, 
zwróconych ciągle — mimo wszel
kich przemian dziejowych — prze
ciw Zw. Radzieckiemu i  wciąż ro
jących swoje śmieszne sny o od
zyskaniu wielkich dóbr ziemskich 
— jest jednostką wybitnie niebez
pieczną. Niebezpieczną tym bar
dziej, że był w zażyłych stosun
kach z Raczkiewiczem i miał do
stęp do tajnych spraw państwo
wych.

16 grudnia 1940 roku wystoso
wałem do Mackiewicza list otwar
ty, którego odbitki przesłałem 
Raczkiewiczowi, piastującemu wów 
czas, w spadku po Mościckim, u- 
rząd prezydenta, dalej premierowi 
gen. Sikorskiemu, oraz wszystkim

ministrom i członkom Rady Naro
dowej.

Nawiązując w tym liście do rad, 
jakich udzielał nam we Francji, w 
Libourne, pytałem dosłownie:

„Czyżby Generał Żeligowski 
miał rację, gdy podawał w. 
wątpliwość Pańską rzetelność 
polityczną i  w odpowiedzi na 
Pańskie przemówienie na Ra
dzie Narodowej wyraził się: 
— Niemców ani chwalić, ani 
bronić dziś nie wypada. Pan, 
jako rzecznik obszarników, 
nienawidzi Zw. Radzieckiego 
i przeciwko niemu sprzągłby 
gię Pan nawet z największy
mi wrogami Polski“ .

Poza tym zapytałem Mackiewi
cza, ile razy uczestniczył jako gość 
oficjalny, czy nieoficjalny w hi
tlerowskich „Parteitagaeh“ w No
rymberdze i ile razy brał udział w 
wycieczkach po Niemczech, urzą
dzanych przez Goebbelsa dla dzień 
nikarzy zagranicznych ? Pytałem 
dalej, jaki interes i cel miał p. 
Mackiewicz, przekręcając w wy
wiadzie prasowym z generalnym 
sekretarzem Związku Polaków w 
Niemczech, dr. Kaczmarkiem w 
Berlinie, jego słowa w ten sposób, 
że „gdyby Niemcom w Polsce by
ło tak dobrze, jak Połakom w m  
Rzeszy, to pomiędzy tymi pań
stwami nie było by sporów“ . Słów 
takich, oczywiście, dr Kaczmarek 
nie powiedział, a Mackiewicz, 
mistrz fałszerstwa, z zimną krwią 
dopuścił się jeszcze jednego fałszu

w tym przekonaniu, iż dr Kaczma
rek nie będzie mógł tego spr >sto- 
wać.

Pytałem, dlaczego bronił do te
go stopnia interesów obszarników 
niemieckich w województwie ślą
skim, że sprowokował proces, któ
ry został roztrąbiony przez Niem
ców ku szkodzie Polski na cały 
świat?
INTERWENCJA KACJZK1EWHJZA

Ani jednego z tych moich za 
rzutów Cat-Mackiewicz nie zdołał 
na Radzie Narodowej odeprzeć. 
Sprawa oparła się o sąd honoro
wy, którego przewodniczącym był 
generał Żeligowski, a ciągnęła się 
przez rok. W końcu sąd nabrał 
należytego przekonania o Mackie
wiczu, gdyż przewodniczący rzekł 
mu wręcz:

— Pan jest agentem „piątej ko
l u m n y “ ! Niech pan wystąpi z Ra
dy Narodowej!

Formalne orzeczenie było już 
gotowe, ale przerażony grożącym 
skandalem Racżkiewicz wymógł na 
generale Sikorskim natychmiasto
we rozwiązanie Rady Narodowej. 
Do nowej Cat-Mackiewicz ju  nie 
wszedł.

Charakterystyczne, że gdy de
maskowany coraz bardziej Cat- 
Mackiewicz musiał usunąć się w 
cień na pewien czas, na emigra
cyjnej scenie londyńskiej pojawił 
się przybyły ze Szkocji na urlop 
w mundurze porucznika Adam Do- 
boszyński.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W arszaira  iu nowej postaci

Fragment trasy W — Z z widokiem na tunel i odbudowane zabytkowe domy 
na Krakowskim Przedmieściu.

»Konwaliowe« libretta
P owszechnie wiadomo, że dawne 

teksty operowe roją się od non sen' 
sów. Przez wiele lat np. aria „La donna 
e mobile*' miała u nas następujący tekst: 

Kobieta zmienna 
z jej sercem tętna 
z poczuciem piękna 
nie zgadza się.

Że w wierszu tym wszystko absolut" 
nie „nie zgadza się“  i to nie tylko „z 
poczuciem piękna“  ale i z sensem, wie
my dobrze, ale żywot tego tekstu byl 
bardzo długi,

W  innej znów operze („Bal Masko
wy") śpiewano sobie w ten sposób: 

Ach, co to będzie 
hałasu wszędzie 
gdy się rozejdzie 
Wiadomość ta.
Ha, ha, ha, ha!

Żeński kwartet w I scenie „Oniegina“  
głosił do niedawna z goła nie płytką 
sentencję:

Choć dusr-a się do szczęścia rwie, 
lecz można przyzwyczaić się.

Rehabilitacja komarowego sadła
W  1942 r. byłem w  Solcu nad W i- m itym  lekiem, a oficja lna medycyna 

słą. Rozbolała mnie głowa i po
szedłem do apteki po proszek. W apte 
ce było sporo ludzi, gdyż by ł to dzień 
targowy. Musiałem chw ilę poczekać.

— Proszę o komarowe sadło.
— Ile?
— Za cztery ja jka.
Dialog ten zw rócił moją uwagę. 

Co raz padały różne „egzotyczne“ 
nazwy, leków.

— Co to jest „kom arowe sadło“ ? 
— zapytałem magistra, gdy apteka 
opustoszała. Roześmiał się.

— Wiem, co leczą „komarowem 
sadłem“ i  daję odpowiednie leka r
stwo. Gdybym nazwał je właściwą 
naziwą, s trac iliby  zaufanie... a w iara 
w  skuteczność leku także jest cen
na. Nie ta.k dawno leków dostarcza
l i  ty lko  owczarze. K lienc i nie żądają 
już naparstków k rw i wróblej... i to 
postęp.

Zaczęliśmy rozmawiać. Ja p rzy
pomniałem, ja k  to bohaterzy sien
kiew iczowskiej „T ry lo g ii“  leczyli ra 
ny Chlebem ugniecionym z pajęczy
ną. Ile  la t uważaliśmy to ea objaw 
barbarzyństwa, aż oto teraz okazało 
się, że na pajęczynie rozw ija  się ów 
grzybek, z którego rob im y zbawczą 
penicylinę. Z tego w yn ika , jak  na 
dłoni, że ów ehleb z pajęczyną mógł 
pomagać.

Magister nie izostał m i dłużny w  
odpowiedzi. Jego specjalnością było 
lecznictwo ludowe. Lecznictwo to nie 
w ie le  m ia ło  wspólnego z chemią, 
dużo zaś z ziołami. Z io ła  są znako-

odkryia  w iele z nich niedawno. Od
kryc ie  często polegało na zapozna
niu się z tradycją i  zbadaniu sta
rych przepisów.

— Czarownice! — opowiadał ma
gister. — Ile  razy m ówiono nam w 
bajkach, że zbierały zioła to przy 
księżycu, to ipo rosie...

Współczesny zielarz postępuje po
dobnie, gdyż zioło zerwane posiada 
moc zależną od w ie lu  okoliczności — 
a do nich należy też pora zerwania. 
Kuchnia czarnoksięska m iała także 
owe uzasadnienie. Wszyscy znamy 
kw ia ty , k tó re  zamykają w  słońcu kie 
lichy, a rozchylają je w  nocy. W ią
że się to z pew nym i przemianami 
wewnętrznym i. Analiza ro ś lin  wska 
żuje, że zawartość poszczególnych 
substancji w  różnych porach dnia i 
nocy jest różna. Jeśli te substancje 
są lecznicze, trzeba zioła zrywać wte 
dy, gdy są w  nie najbogatsze...

Wiele czasu upłynęło od te j roz
mowy. Przypomniałem ją sobie te
raz, gdy otrzym ałem  k ilka  egzempla 
rzy „Przeglądu Zielarskiego“ , orga
nu Polskiego Zw iązku Zielarskiego. 
T rzy tegoroczne numery obejrzałem 
z dużą przyjemnością. Z nie m n ie j
szym zainteresowaniem zapoznałem 
się z programem prac Związku na 
okres najbliższych 6 la t w  ramach 
państwowego p lanu gospodarczego.

Program ów przew iduje prace nad 
pogłębieniem wiedzy zielarskiej. A l
chemia staje się chemią, astrologia 
— astronomią, a z zabobonów ow

czarskich i  znachorskich wyłuskuje 
się wiadomości.

Obok zagadnień leczniczych w y
rastają zagadnienia gospodarcze. Po 
wstaje pytanie, czy zioła można ho
dować, czy „upraw a“ nie odejmie 
im  właściwości leczniczych. Jedno
cześnie „odkryc ie" w ie lu  z ió ł dopro 
wadziło do nieum iejętnej, bezmyśl
nej eksploatacji. Zbieracze niszczą 
cenne bogactwo, stąd też udzielanie 
rad, wskazówek, pouczeń — jest ko 
nieczne. Wskazówki muszą zawierać 
też informacjie o tym , ja k  należy zbie 
rać zioła i w ja k ie j porze.

Broszury i  kursy korespondencyj
ne poszerzą i  pogłębią wiedzę w ielu 
praktyków. Objęcie siecią badań ca 
lego k ra ju  pozw oli na sporządzenie 
szczegółowej mapy rozmieszczenia.

Wszystkie te prace szczególnie są 
ważne w  obecnym okresie, gdyż wie 
my o ty m ,. że brak nam w ie lu  le
ka rs tw  im portowanych. W ynika to 
zarówno ze zniszczenia w ie lu  w y
tw ó rn i w  czasie wojny, ja k  też i ze 
specjalnej p o lity k i _ przemysłowej 
państw tzw . zachodnich. Z ioła nar 
sze skutecznie mogą zastąpić wiele 
leków. „Potrzeba jest matką w yna
lazków“  — a wiele z tych wynalaz
ków  usuwa w  cień środki lecznicze, 
których chwała w ynika przede 
w szystkim  z reklamy.

Zw iązkow i należy życzyć powodze 
nia i  m ożliw ie przedterminowego 
wykonania pozytywnych zamierzeń.

T. G.

Z gon  znanego 
a rtys ty  m a la rza

W Krakow ie zmarł artysta-malarz, 
m any pejzażysta ł portrecista prof. 
A. St. Ptrocajłowicz.

Urodzony w  1878 r. prof. Procajlo- 
w icz  ukończył Akademię Sztuk P ięk
nych w  Krakow ie, po czym konty- 
nuowai studia malarskie w  W iedniu 
i  F lorencji. Przez dłuższy czas był 
profesorem Szkoły Przemysłu A rty -  
ttycznego oraz k ie row nik iem  D rukar 
n i Artystycznej w  Krakow ie. Poza 
portretem  i  pejzażem prof. Procaj- 
łow icz upraw ia ł malarstwo dekora- 
cyjne oraz grafikę artystyczną i  użyt
kową.

D opóki rząd . jugosłowiański prowadził 
politykę przyjaźni w stosunku do 

Związku Radzieckiego i krajów demo' 
kracji ludowej, Jugosławia rozwijała się 
pomyślnie. Stosunki gospodarcze z Pol
ską zacieśniały się coraz bardziej, osią
gając szczyt w wzajemnej wymianie to
warowej w 1948 r. (przewidywane obro
ty koło 50 milionów dolarów). Rząd 
Polski wykazywał pełne zrozumienie dla 
tej współpracy pragnąc dopomóc w rea
lizacji odbudowy Jugosławii.

Tymczasem grupa Tito nie tylko że 
ukrywa te fakty ,lecz usiiuje je przed
stawić w fałszywym świetle, twierdząc, 
że Jugosławia cierpiała głód w wyniku 
eksportu zbóż i artykułów pierwszej po
trzeby do krajów demokracji ludowej w 
zamian za towary niskiego gatunku, 
nieodpowiadające wartości jej eksportu.

POMOC POLSKI
W rzeczywistości import pszenicy i kuku

rydzy z Jugosławii do Poiski odbył się 
na podstawie umowy z 7 listopada 1947 r., 
w zamian za co Polska dostarczyła na 
pilną prośbę rządu jugosłowiańskiego kil 
kanaście milionów metrów tkanin ba
wełnianych (które uratowały go z kry
zysu akcji dostaw przymusowych ze wsi) 
jak również znacznej ilości szyn kolejo" 
wych i akcesoria niezbędne do zakończe
nia budowy linii kolejowych i in.

Wyrazem braterskiej i inteimacjonali- 
stycznej pomocy Polski dla Jugosławii 
jest także fakt, że na przełomie 1945-46 
roku, mimo niezwykle ciężkich warunków 
odbudowy własnego kraju, dostarczono 
Jugosławii węgiel płomienny i gazowy i 
koks metalurgiczny aczkolwiek jeszcze 
nie była podpisana żadna umowa handlo
wa. Przyczyniło się to do uruchomienia 
transportu i przemysłu Jugosławii. Szyb
ka pomoc Polski po raz drugi urato
wała hutnictwo jugosłowiańskie, kiedy w 
1947 r. groził mu brak koksu i unie
ruchomienie wielkich pieców i walcowni.

Naruszając umowy o przyjaźnij i wza 
jenwej pomocy grupa Tito stosuje coraz

Nikola Sandulovic
cji była krytyczna. Musimy wykorzy 
stać sytuację w której znajduje się Ju 
goslawia. Trzeha udzielić pomocy gospo
darczej rządowi Tita, lecz pod warunkiem 
iż ten ze swojej strony zamknie granicę 

■ grecką i dokona nacisku na Albanię kto 
ra nam robi na przekór!

Według doniesień „Westdeutsche Allge 
meine“  z 16 czerwca rb. Anglia udziela

IMPERIALISTYCZNA 
KARIERA TITO

bardziej wrogą politykę wobec demokra- sumy wywieść głównie żywność! Oprócz meine« z 16 czerwca ro. Angna uuzieia 
cji i socjalizmu. W  przeciwieństwie do tego utworzona została komisja inwesty- kredytu girup;e Tito powyżej 20 milionów 
strony polskiej, grupa ta systematycznie cyjna celem zrealizowania porozumienia fimtów s.terlingów. Niedawno otrzymali 
sabotowała wykonywanie dostaw, mimo o inwestycjach, opiewającego na sumę titowcy po jo  milionów dolarów pożyczki 
zobowiązań wynikających z podpisanych 20 miliardów franków. z banków amerykańskich od „The Cha
kontraktów. Nie rozpoczęto w ogóle do- Z  Austrią wymiana towarowa wyno ^  National Bank of New York“  i „Bank 
staw przewidzianych umową. siła przed wojną zaledwie 6 — 7 milio" o{ America«_ Ale suma ta jest bardzo

nów dolarów, podczas gdy obecna ramo maJa dja grandomanów“ . Jak donosi 
EKSPORT DO KRAJÓW wa opiewa na sumę 52 milionów dola- Unite(1 p resse“  oraz „France Presse“
IM PERIALISTYCZNYCH rów. z  Włochami, Szwajcarią, krajami ^  Belgradzie bawił spec finansowy Wall

Natomiast forsuje się wywóz metali Beneluxti — zostały również zawarte umo gtreetu Catnil Costello, prowadząc 
strategicznych do krajów imperialistycz- wy, na podstawie których Jugosławia do „
pych, gorliwie przygotowujących nową starcza tym krajom żywności, rudy i 
wolne. Cała gospodarka Jugosławii zosta drzewa. _ . . . . . .  ,
la przeorientowana stosownie do potrzeb Ze Szwecją po kilkumiesięcznych pe _  2Q mi!ljonów ,
planu Marshalla. Tak więc do Stanów traktac,ach .podpisano umowę handlową ^  ARI do(losi x Belgradu, «  pertralr

W-y»- w y » »  *-*< *.. z s s ś s r jz + t  3  “i* «55*7

Tito rozmowy o zawarciu umowy na no
wą pożyczkę z bankiem „The Chase 
National Bank of New York“  w wysoko 

20 milionów dolarów. Agencja wio

r * *  ^  W *  wT zi- kukurydzę'nycb ilościach. W  zamian za to imperia °ł°w, drzewo, olej t inn.
liści amerykańscy militaryzują nacjona' POMOC DLA ZACHODNICH pozyc*.».: v> - j « . ' - -  - , , ,
listyczną grupę Tito, według doniesień NIEMIEC dolarów znajdują się w tazie końcowej^
czasopisma finansjery Wal! Street „News • Radio Nowy Jork podało do wiadomości
Week“ , dostarczając jej maszyn, matę- Faszystom zachodnich stref Niemiec ^  ^  temU(. «  Międzynarodowy
riałów strategicznych figurujących na li- potrzebne są kalorie. Klika lito  p rz^z  a fozważa prośbę rządu Jugosłowian

** ■ * ' -r *vvmora Zawarta ZOStaia , . mn nn-rurrki W WVSO

tacje -----  J r> i t< i ye a
a za rządem „Export-Import Bank UbA 
o udzieleniu Jugosławii długoterminowej 
pożyczki w wysokości kilkuset milionów 
jla —x... —-iw),,;, w fazie końcowej.

ście 1-B, oraz rzadkich surowców, samo- im także z pomocą. Zawarta została ^  o udzielenie mu pożyczki w wyso 
lotów i sprzętu wojennego z listy 1-A. umowa handlowa w wysokości 35 mili W r i , nn miH0nów dolarów! W

. ..z... kra- nów dolarow. Jugosławii
kości 500 milionów dolarów! Według^ do

im̂ Ly iv«tn«"r «joryuri CIV»puiL u«j rvicŁ- -------  - -  . reakcyjnego nisma francuskiego
jów demokracji ludowej zakazany jest do dostarczenia Bizona żywności ^  ......._  ...............
przez Departament Stanu). drzewa. . vrwlVch moc z planu Marshalla także za posred

Do Anglii wywozi się duże ilości ar Ożywienie zewnętrzno -  po y > niotwem Anglii i Francji. Oprócz tego 
^rrT^by i drzewa, stosunków Jugosławii z krajami paktu nożyczki od towarzystw

Do Angin wywozi się auze uumi t ‘ i • niotwem Angm i rraircji.
tykulów pierwszej potrzeby i drzewa, stosunków Jugosławii z krajami paktu ^  ukuje życzki od towarzystw
m in. specjalnych gatunków przeznaczo' Atlantyckiego . °  X - 1  - egipskich i szwajcarskich.
nych dla Polski. Handlowa umowa z An aę f i t o l u ^  anglo -  Pożyczki imperialistów angkramerykań

&SS* s r t :  ster tes 
testess ss tes  t e
t e  t e Z M  t e * ? ®  Gmin, « * . . & - »  ‘ 3 i S

z Francją L ta la  podpisana umowa partii Churchilla i jego emisariusz na w kolonię
handlowa na sumę 12 miliardów franków. Bliskim Wschodzie  ̂ w czas«i w»in ' -  P J t n o w e j  wojny.
Jugosławia zobowiązała się za połowę tej Mc Milian powiedział: „Sytuacja w Gre bazę podze„.

Przez wiele lat przyzwyczajaliśmy się 
i, niestety, nie mogliśmy się przyzwyczaić 
i z tych względów Kierownictwo Dziaiu 
Operowego Filharmonii Stołecznej w 
swej godnej uznania trosce o czystość 
języka polskiego i przez szacunek dla 
zdrowego sensu, słusznie uczyniło, że 
zwróciło się do bardzo wybitnych spe' 
cjalistów o dokonanie nowych tłuma
czeń. Przetłumaczono tedy teksty „We
sela Figara“  i „Eugeniusza Oniegina“ .

Tłumaczenie pierwszej tej opery wywo 
lalo już na lamach pewnego tygodnika 
literackiego poważne zastrzeżenia. Tłu
macz kazał bowiem śpiewać Cherubino 
wi m. in. tak:

U stóp róż rosną białe konwalie 
konwaliowe tam słychać rozmowy, 
sen tam inny, bo też konwaliony 
u 6tóp cichych i bujnych tych róż

A nieco dalej:
M ilcz serce me różowe 
śnieżyste, konwaliowe. 

Przekonwaliowanie tekstu zdaje się 
zapominać o bynajmniej nie konwalio
wej logice, o XVIII stuleciu, Mozaccie 
i arii „Non so piu cosa son“ , którą daw 
niej tłumaczono bardziej zrozumiale:

Nie wiem sam, co wyprawia się 
ze mną

w oczach ciągle, to jasno, to 
ciemno.

N ic dziwnego, że sens wywołanej dy
skusji zmierzał raczej do obrony prosto 
ty dawnego tekstu, niż do pochwały 
„konwaliowości" nowego.

Obecnie „spolszczono“  nam „Eugeniu 
sza Oniegina“ .

W  I scenie słyszymy za dekoracją 
chór:

Hej! Bolei nóżki z tej ciężkiej 
dróżki — hej!

Myślałby kto, że za chwilę wejdą 
mamici i bony z maleństwami przy pier 
si i „zarączkę“ , a to chór żniwiarzy tak 
ładnie się na starość dopieszcza.

Nieco dalej, Leński tłumaczy Oniegi 
nowi przeciwieństwo ich gustów: i

P«ana fal o kamień 
lub wiersz a proza, 
lód a płomień 
przeciwne nie są sobie tak.
Fal piana, kamień, lód i płomień 
lub wiersz a proza, lód i płomień.

_ .»na fal, a fala pian, lód o kamień, 
a wiersz w płomień, a proza to zgroza 
i amen!

W III scenie śpiewa chór dziewcząt:
Hej, dziewczęta w zgodny chór! 
W  nasz dziewczyński głośny 

chór!
Zaśpiewamy sobie znów 
pieśń z dziewczyńskicb naszych 

słów,
‘Nie podpatruj! Zmykaj baw 
Od dziewczyńskicb naszych

sprawi
Teraz już powoli zaczynamy rozu

mieć, że jest to nieco spolszczony ję
zyk indyjski, a takich dziewczyńskicb 
chórów chętnie zawsze słuchają liczni 
słuchacze mężczyznowscy.

Dostojny księże Gremin wygłasza swą 
wzniosłą orację o miłości małżeńskiej za 
pewne po kilku głębszych, bo tak oto 
pozwała sobie w salonie urągać:

Gdzie sprytny łajdak górę bierze, 
gdzie wre birfotek skrytych chuć, 
Gdzie wśród kretynów

nieudohych 
i wśród fagasów dobrowolnych 
wśród modnych scen a małpich 

min...
Całe szczęście, że kretyny były bar

dzo nieudolne i tylko dzięki temu ks, 
Gremin gremialnie nie został wyrzucony 
przez dobrowolnych fagasów za drzwi.

Oniegin był dżentelmenem. Po rosyj^ 
sku śpiewa on w III scenie do Tatiany» 
„Uczities wiastwowaYsaboj. Nie wsiakij 
was kak ja, pajmiot, k biedie nieopyt 
nost wiediot". Po „spolszczeniu“  wyglą
da to tak:

Niech pani w ręce weźmie się 
Nie każdy zrobi tak, jak ja 
i może być przygoda zła. 

Dżentelmen, wolałby raczej skaleczyć 
język, niż powiedzieć do kobiety „niech 
pani w kupę weźmie się“ .

Najwięcej jednak kłopotu narobiła w 
II scenie niania Filipiewna, przezaona 
staruszka, co wzorowo wychowała cały 
piękny ród Łarinów. Zwierza się ona do 
Tatiany: „No, nagadałam się...“  ( „za_ 
baitalasia“ ). Zwierzenie to oparte  ̂ jest 
w pierwszej swej części na „triolce 
przeto następuje jakby rozgraniczenie 
części „naga“  od pozostałej, która ma 
inną wartość nut.

Proponuję zaprzestanie dalszych tlu 
maczeń. Wystarczy tylko korekta daw 
nych tekstów. Usuwajmy stare głupstwa, 
ale nie stwarzajmy nowych.

Nie wszystko, co stare jest złe. N i* 
wszystko co nowe jest lepsze.

M. BORZĘCKI
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Czy istotnie wszystko w porządku?
'tiS f SŻtTSiKÓ w porządktt, ale... — tym zdśniem njożńifcfey śfećiśfJć sens 
* * i»izeirió\vlenia prezydenta Trumana. w którym złożył en Kongreso

w i półroczne sprawozdanie z sytuacji gospodarczej USA. Raport ten opra- 
e<y*a:-ny prży\wśpóiwd;z:ial:e doradców gcSpótlarczyefe pr,iiz.ydeBtai Hia nie. 
zwykł« doniosłe znaczenie, ponieważ po raz pierwszy najbardziej auto
rytatywna osobistość Stanów Z,jedno ożeidyeh przyżrtaje istnieteie spadku 
Korni niiktury i  przedstawia typoWy fffdgrśM, jeżeli nie kryzysowy, tó 
w każdym razie anty-ilefia-cyjny.
Wś wstępnej części swego raportu 

pfeżyćtent Truman omawia sytuację 
gospodarczą w pierwszym półróćzu 
1949 r. Jeżeli powiedzieliśmy na po
czątku, że „wszystko w  porządku, 
ale...“  to  najlepszym tego dowodem 
niech będą słowa prezydenta, k tóry 
stwierdza ostrożnie: „-Zatrudnienie
jest wciąż wysokie, ale bezrobocie 
wzrasta, a weterani i  absolwenci 
szkól z dużo większymi trudnościami 
znajdują pracę niż w  roku ubiegłym, 
Produkcja jest w ciąż j‘e’sżeźe Wysbfea:, 
ale znajduje się na niższym pozio
mie niż w  roku ub'., szczególnie w 
pewnych gaiężiącfi przemysłu. Inwe
stycje kapitałowe są poważne, ale 
plany nowych inwestycji opracowuje 
się z ostrożnością“ . Prezydent mówi 
wprawdzie dalej, że „proces adapta
cy jny (adjustment proce-Ss) stał się 
łatw iejszy wskutek przezornej akcji 
w ie lu  grup i jednostek w  naszym sy
stemie gospodarczym“ , już jednak w 
następnym punkcie powraca do po
przedniej £erm>Hły. „N ie  powinniśmy 
— mówi prezydent — dać się wpro
wadzić w  -stan fałszywego bezpieczeń

O usprawnienie  
gospodarki m ateria łow ej
W Gliwickich Zakładach Hutniczych 

odbyła się konferencja, na której pod
dano ocenie dotychczasowy stan orga
nizowania społecznych komisji kontroli 
remanentów -1 określono podstawowe 
wytyczne ich dalszego działania.

W konferencji Wzięli udział przed
stawiciele głównych społecznych ko
m isji kontroli remanentów, aktyw go
spodarczy, związkowy i partyjny po
szczególnych hut GZH oraz przedsta
wiciele e r  ”  ■
ZZH.
wiciele CZPH i  Głównego Zarządu

Na konferencji stwierdzono, że we 
wszystkich hutach Gliwickich Zakła
dów Hutniczych zostały już utworzo
ne, zarówno główne komisje jak i wy
działowe społeczne komisje przeglądu 
remanentów. Przedstawiciele poszcze
gólnych hut stwierdzali, że tworzenie 
kom isji w żadnym wypadku nie natra
fiło  ńa trudności i przyjęte zostało 
ż w ielkim  zadowoleniem przez robot
ników, którzy dobrowolnie przychodzą 
2 pomocą w pracach komisji. M. inn. 
na zebraniu załogi w hucie „Łabędy", 
na którym zapoznano hutników ze 
znaczeniem przedsięwziętej akcji, człon 
kowie załogi samorzutnie wskazywali 
na konkretne fakty nieujawnionych 
dotychczas posiadanych zapasów.

Podkreślając znaczenie kontroli go
spodarki materiałowej przez samych 
robotników, zgrupowanych w społecz
nych komisjach kontroli remanentów, 
— dyr. ekonomiczny CZPH, ob. Ołeń- 
8kl, wskazał na miliardowe oszczęd
ności, jakie winna ta akcja przynieść. 
Specjalną uwagę zwrócił dyr. Óleński 
r,a konieczność natychmiastowej likw i
dacji tzw. magazynów podręcznych 
i ujawnienia zgromadzonych tam za- pasów.

podając podstawowe wytyczne, ja 
ku® .winny się w swych pracach kie
rować nowopowstałe komasie, główny 
komisarz _ oszczędnościowy CZPH — 
mgr fWański, zwrócił uwagę przede 
wszyąuum ha konieczność uchwycenia 
remanentów, towarów niepotrzebnych 
(io produkcji, Zbędnych półfabrykatów, 
towarom wybrakowanych, wzgi. pro- 
duktoW gotowych nieprzyjętych przez 

I 2»ńw' potrzebę sporządzenia.
w.ykw ™ , n£dwyzek pozostałych z już ukończonych prac inwestycyjnych, 
szczegomą wagę należy przywiązywać 
do wyiowrema posiadanych w hutach 
zbędnych zapasów materiałów obecnie 
importowanych, względnie tzw. defi
cytowych, m in. zwracać należy uwa- 
„ę  na sporządzanie dokładnych 'spisów 
posiadanych w nadmiarze materiałów ogniotrwałych.

W obszernej,^ rzeczowej i  Wnikliwej 
dyskusji, w kcorej aktyw gospodarczy 
«wiązkowy i partyjny hut wykazał 
wielkie zrozumienie i  troskę o należy-, 
ty  stan gospodarki materiaiowej w  po
szczególnych hutach, przeanalizowano 
sposob postępowania komisji przy ba
daniu zapasów oraz omówiono sposoby 
sporządzania wykazów w razie dużych 
iiośoi różnorodnych asortymentów

Konferencja wykazała pozytywną 
współprace kierownictwa administra
cyjnego z aktywem partyjnym i związ
kowym w dziedzinie usprawnienia g:o-
łu ^ c h t GZJ?teiia)0We'i WB wszystkicb

Zóboiriązan ia  lipcoiue
Pracownicy Naczelnej D yrekcji Cen 

Wala Handlowej Przemysłu Metalowe 
go na zebraniu w  sprawie oszczędnoś 
podw yrszv^Zaw0dnictwa postanow ili 
m ini str acyCn p.rof,onc'wany po l in i i  e* 
z 5.658 tvs i plan «®czędnościowy 
o 13.373 tys ¿ dTT19-031 ty®- A - czyli 
nowi 8,2 próc ' , u  chwale na suma sita 
go w  klasie 4-Jej. ze*u stw ierdzone

Postanowiono róum u- 
W celu uczczenia 5-ei 
— szereg prac pod k ą te i^ n ’7 PI^W]si 
ci, zwiększenia wydajności pracy ra 
cjonainej gospodarki finansowej ’ ”  
usunięcia dotychczasowych braków i 
niedociągnięć.

Między innym i pracownicy Naczei 
nej D yrekcji CHFM zobowiązali s;ę 
wykonać prace związane z realizacją 
film u  pełrtometlraźowego o przemyśle 
metalowym oraz przygotować wstęp
ne prace dotyczące projektu budowy 
własnego harmonizującego z nowo
czesnym budownictwem, pawilonu 
przemysłu metalowego na MTP — 
obie prace do 25 lipca br.

Dolnośląskie Żaki. Przem. Odzieżo 
wego zatrudniające 812 osób zobewią 
ziały się wykonać do dnia 22 lipca 
produkcję wartości 12.083 tys. zł. i 
zaoszczędzić 143 tys. zł.

Głuchołaskie Zakl. Przem. Guzik.- 
Gałanteryjnego zatrudniające 358 
■Osób zobowiązały się wykonać do dn. 
'22 lipca produkcję wartości 1.179 tys. 
zł, i aacszczędzić 114 tys. zł.

P ilawskie Zakł. Przem. Odzieżowe 
igo zatrudniające 570 osób zobowiążą 
ły  się wykonać do dnia 22 lipca pro 
dukcję wartości 39.053.350 zł. i  eao- 
Szczędizić 1.200 tys. zł.

śtwa w skutek is ityen ia  kórżyśtnyćh 
aspektów syttiaćji. Obniżki cen w 
w ielu dziedzinach m ia ły charakter 
zdrowy, ... ale Ha pewno nie ma nic 
zdrowego w rosnącym bezrobociu 
czy żrfiirliejis'źąjąeej się produkcji“ .

BEZROBOCIE
Raport prezydenta podaje następnie 

cy fry  dotyczące spadku zatrudnienia 
i pTddukcji. Liczba bezrobotnych w y
nosi p izedięinie 3’,2 m iliona, t j .  o m i
lion więcej n iż w  drugiej połowie ro 
k it ubiegłego.

Liczba taka w  stosunkach amery
kańskich nie Ryłaby wysoka, ale, po 
pierwsze, według amerykańskich ocen 
oficjalnych zawartych w  „Records 
and Statistics“ ¡statystycznym dodat
ku do najpoważniejszego angielskie
go pisma gosipodarczego „Economist“ , 
wzrosła ona w czerwcu już do 3.778.000 
ludzi, po drugie zaś — ani ocena pre 
zydenta ani liczby zawarte w  „Re
cords' and Statistics" nie obejmują 
pól- czy ćwierćbezroibotnych tj,  lu 
dzi zatrudnionych ty lko  k ilka  dni 
w  tygodniu. Według ocen związków 
zawodowych (CIO i  APL) licztba bez
robotnych już obecnie wynosi około 
5 m ilionów, a , prognostyki p a rtii po
stępowej Wallace's przewidują wzrost 
bezrobocia do 10 m ilionów  podczas 
przyszłej zimy.

2» M ILIONÓW  TON STALI
Prezydent Truman oświadcza da- 

łe j, że „spadek produkcji by ł gwał
towny i  wyniósł 13 proc. w  stosunku 
do najwyższego stanu z jesieni ubieg 
łego roku“ .

Warto byłoby tu dodać, że pro
dukcja sta li — zasadniczy wskaźnik 
działalności przemysłowej — spadła 
w  ciągu ostatnich 16 tygodni o 30 
proc. t.j. prawie o 20 m ilionów ton. 
Spadek wskaźnika produkcji ogól
nej w yniósł według cytowanego już 
wyżej „Records and Statistics“ — 
z 195 w  listopadzie 1948 r. do 174 
w  maju roku bieżącego.

Ceny spadły o 9 proc. w  hurcie — 
o 3 proc. w  detalu, z czego w yn ika 
łoby, że spadek w  hurcie „n ie  do
szedł“  jeszcze do konsumenta detali
cznego. Prezydent stwierdza dalej 
spadek pożyczek (o 15 proc.) i spa
dek inwestycji (o 26 proc) w  stosun
ku do< roku ubiegłego.

Można by w  ten sam sposób cyto
wać dalsze ustępy przemówienia pre
zydenta. W każdej dziedzinie re je
struje ono bez w y ją tku  zmniejszenie 
ożywienie gospodarczego.

Druga część orędzia Trumana jest 
jeszcze wymowniejsza. Pomimo za
pewnień o istn ieniu wysokiego pozio 
mu produkcji i zatrudnienia, prezy
dent zaleca wprowadzenie w  życie 
typowego programu anty-deflacyjne- 
go, chociaż sformułowanego w  spo
sób bardzo ostrożny i zawierającego, 
delikatnie mówiąc, idealistyczne ak
centy. Prezydent wypowiada się za 
rozszerzeniem inw estycji prywatnych 
wewnątrz k ra ju  i jako środek zaieca 
opracowanie przez Kongres lub jego 
komisje „s tud ium  możliwości inwe
stycyjnych w  Stanach Zjednoczo
nych“ . Stwierdzenie tego rodzaju jest 
dość charakterystyczne. Dopóki is t
nieje koniunktura .gospodarcza, żad
nemu „.rozsądnemu“ businessmanowi 
nie potrze'ba zalecać Inwestycji. K ie 
ru jąc się zmysłem handlowym, każdy 
z nich po tra fi sam znaleźć dla inw e
stycji odpowiednie odcinki życia go
spodarczego. Tego rodzaju apel jest 
dowodem nie czego innego-, ja k  w ła
śnie zahamowania koniunktury.

DOBROWOLNE ZMNIEJSZENIE  
ZYSKÓW

zriińićjsźdńie pó-da-fków few. tran - | import do Stanów Zjednoczonych
sportowych (obciążających przede -Zmalał znowu, „Spadek importu —

N o ire  uchinałjj Kom itetu Ekonomicznego  
Rady M inistrom

i wszystkim ditże przedsiębiorstwa) 
ora-z zliberalizowanie systemu opłat 
skarbowych za odpisywane straty (!) 
W teń sposób, prezydent stara się 
stworzyć w aru fik i „łatwiejszego prze
trw a n ia " obecnej trudnej i zapowia
dającej dalsze trudności sytuacji go
spodarczej.

Wreszcie jednym z najpoważniej
szych punktów przemówienia 'frurna 
na jest sprawa robót publicznych, to 
jest — jak sobie wszyscy zapewne 
przypórńinają — jeden z czołowych 
aspektów anfykryzysowego programu 
Rooserelta. Truman uważa roboty pu
bliczne za jeden z ważniejszych czynni 
ków w a lk i z bezrobociem i mimo, że 
nie traktuje ich jako natychmiastowej 
konieczności, precyzuje jednak po
trzebę ustalenia już obecnie konkretne 
go ustawodawstwa w tej dziedzinie. 
Prawodawstwo to ma obejmować: 
ustawę o pożyczkach dla organów sta 
nowych i iokalnych, które planują ro 
boty publiczne na swym terenie, do
starczanie funduszów Adm in istracji 
Robót Publicznych na planowanie i 
zakup terenów pod przyszłe budowle, 
upoważnienie Bi-tira Dróg Publ. do 
udzielania zaliczek na budowę szos 
oraz zapewnienie odpowiedniego pla 
nowania w te j dziedzinie. Wreszcie 
Truman zaleca, by roboty publiczne

powiedział prezydent — może mieć 
bardzo poważny wpływ  na naszą go
spodarkę. Jeżeli nastąpi zahamowanie 
W dopływie dolarów do zagranicy, 
zmniejszy to nie ty lko  nasz eksport, 
ale zmusi to inne kra je do szukania 
dróg oszczędzenia dolarów poprzez dy
skrym inacyjne umowy handlowe, któ 
re z kolei wpłyną niekorzystnie na 
dalszą przyszłość naszego handlu za
granicznego''. Wobec tego, prezydent 
proponuje utrzymanie na dotychcza
sowym poziomie pomocy dla zagra
n icy i  zaleca wprowadzenie W życie 
programu pomocy dla krajów  gospo
darczo zacofanych.

SYSTEM TRÓJKĄTNY’

Oczywiście Truman zdaje Sobie 
sprawę, że przy pomocy samych tylko 
pożyczek nie można zmniejszyć de fi
cytu dolarowego kra jów  zachodnio
europejskich wobec strefy dolarowej. 
Jego koncepcja polega więc na handlu 
tró jkątnym : Stany Zjednoczone do
starczą dolarów krajom  gospodarczo 
zacofanym, za które kra je te teorety
cznie mogą kupić w państwach za
chodnio-europejskich konieczny sprzęt 
inwestycyjny. W ten sposób kra je za 
chodnio-europejskie mogłyby zaro
bić konieczne dolary I przyczynią się

koncentrowały się na tycb obszarach, ńo ożywienia własnego przemysłu, 
gdzia Istnieje największe bezrobocie. Wydaje się jednak, że raport posiada-

j w  tym punkcie bardzo poważną lukę.
EKSPORT Program pomocy dla kra jów  gospo 

W tych warunkach, których powa-«Jarcze zacofanych ma być finansowa
gę możpa łatwo ocenić ze słów sarnę 
go prezydenta, krytyczna staje się 
kwestia eksportu. Gospodarcza sy
tuacja w dzisiejszym święcie kapita
listycznym kształtuje się w ten spo
sób, że z jednej strony istnieją USA
— olbrzymi kolos ekonomiczny, eks
portowy i  kapitałowy, z drugiej zaś
— kra je  kapitalistyczne utrzymujące 
się z pożyczanych dolarów. Pomimo za 
strzyków dolarowych dla kra jów  Euro 
py Zachodniej w  postaci planu M ar
shalla deficyt dolarowy w  zasadzie 
nie zmniejsza się. Przeciwnie, wsku
tek recesji w  Stanach Zjednoczonych 
zmniejsza się eksport tych kra jów  do 
strefy dolarowej a tym  samym zmniej 
sza się możliwość zarobienia przez 
nie dalszych dolarów. Prowadzi to 
z kolei do zmniejszenia się ekspor
tu amerykańskiego a to w  ostatecz
nym rzucie — do pogłębienia de
presji.

Tragedia polega*na tym, że Stany 
Zjednoczone dają dolary wprost, ale 
nie pozwalają ich zarabiać, wobec 
czego kraje, których gospodarka za
leżna jest od gospodarki amerykań
skiej, nie mogą zrównoważyć swego 
bijansu ze Stanami Zjednoczonymi.

Prezydent Truman zwraca uwagę na 
to niebezpieczeństwo, przyznając, że

ny przez kap ita ły prywatne. Czy 
można sobie wyobrazić sytuację, w 
której prywatny przedsiębiorca ame
rykański pożyczy gotówkę jakiemu
kolw iek k ra jow i po to, by k ra j ten 
m iał za co kupić sprzęt inwestycyjny 
w innych krajach? Odwrotnie, skutek 
takiej po lityk i może być ty lko  jeden 
— nie tylko nie dopuszczenie konku
rentów europejskich na tereny zacofa 
ne ale wyrzucenie tych, którzy się 
tam już znajdują. Przy olbrzymim 
potencjale gospodarczym Stanów Zjed 
noczonycb o żadnej wolnej konku
rencji dla kra jów  zachodnio-europej
skich — nie może być w  ogóle mowy.

Raport prezydenta Trumana — po
mimo optymistycznych akcentów i dy 
nam iki werbalnej — reprezentuje 
program raczej defensywny. Stany 
Zjednoczone będą się n iewątpliw ie 
bron iły przed pogłębieniem recesji 
Ale sam fakt je j powstania ma nie
zwykle doniosłe znaczenie. Zależność 
gospodarcza innych kra jów  kap ita li
stycznych od USA jest tak poważna, 
że nawet n iew ie lk i wstrząs w  gospo
darce amerykańskiej może odbić się 
w  nich nieprzewldzalnymj wprosi 
skutkami.

ZYGMUNT BRONIAREK

T/ Offlitft Ekonomiczny Rady Ministrów 
“ na posiedzeniu w dniu 12 bm. tichwa 
lii projekt ustawy o państwowym arbi
trażu gospodarczym. Projekt przewiduje 
utworzenie państwowych komisji arbitra 
żoWycb z Główną Komisją Arbitrażową 
przy Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Komisje te rozstrzygać 
będą spory majątkowe między przedsię
biorstwami państwowymi, „państwowo- 
spółdzielczymi, centralami spółdzielni, 
przedsiębiorstwami związków samorządu 
terytorialnego itp. Właściwość powsżecb 
nych sądów w tym zakresie będzie uchy 
łona, jak również możliwość powoływa
nia sądów polubownych.

Komisje arbitrażowe w oparciu o prze 
pisy projektu ustawy staną się aparatem 
wzmacniającym dyscyplinę wykonania 
planów gospodarki narodowej i ugrunto 
wującym zasady rozrachunku gospodar
czego.

Przy rozstrzyganiu sporów komisje, kie 
rować się będą zasadami praworządności 
Polski Ludowej oraz wytycznymi planów 
gospodarczych.

Na tym samym posiedzeniu Komitet 
Ekonomiczny powziął uchwalę, która ma 
na celu wzmożenie kontroli nad wyko 
naniem uchwal Komitetu Ekonomicznego 
R. M.

Władze naczelne odpowiedzialne są za 
realizację tych uchwał, jak również oho 
wiązane są kontrolować ich wykonanie.

Wykonanie planu inwestycyjnego w 
zakresie budownictwa wymaga stworze 
nia przedsiębiorstw budowlanych, wy
konujących roboty o znaczeniu lokal
nym. W  związku z tym Komitet Eko
nomiczny przyjął uchwalę * w sprawie 
stworzenia samorządowych przedsię
biorstw budowlanych, których zadaniem 
jest prowadzenie w pierwszym rzędzie 
robót związanych z kapitalnym remon
tem budynków mieszkalnych, jak rów
nież prac w ramach planu inwestycyjne 
go o charakterze miejscowym, nie obję
tych wykonawstwem państwowych przed 
srębiorstw budowlanych.

Komitet Ekonomiczny powziął ttchwa 
lę w sprawie stosowania pieców miakr 
wych w budownictwie państwowym.

Uchwala przewiduje, iż we wszystkich 
nowo wznoszonych i odbudowywanych 
obiektach państwowego budownictwa 
mieszkaniowego, biurowego i fabryczne 
go należy stosować piece na miał węglo 
wy — z uwagi na konieczność zmniej 
szania zużycia grubszych sortymentów 
węgla. Dotyczy to pieców pokojowych, 
kuchennych, jak i pieców centralnego 
ogrzewania.

Do końca br. wybudowanych zostanie 
w woj. śląsko-dąbrowskim ok. 5 tys. pie 
ców pokojowych z paleniskami na miał 
węglowy.

Na wniosek ministra Rolnictwa i Re 
form Rolnych Komitet Ekonomiczny 
uchwali! powiększenie sieci instruktorów 
gminnych.

Zadania państwowe] adtriiniśfraćji roi 
nej, W związku z objęciem planowaniem 
gospodarczym niższych ogniw terenowych 
i pogłębieniem akcji kontraktowania wy 
maoa)4i aby w każdej gminie był instruk 
tor rolny. Uchwala Komitetu przłwidu 
je zwiększenie sieci instruktorów gmin 
łiych do końca br. o 1 ,?06 etatów.

W dalszym toku obrad Komitet Eko
nomiczny, na wniosek PKiPG, przyjął 
uchwalę o utworzeniu komisji dla spraw 
potigrafii. Utworzenie tej komisji zapew 
ni jednolite kierownictwo — tak w dzie 
dżinie produkcji, inwestycji i Zaopatrzę 
Ilia przemysłu graficznego, jak w dzie 
dżinie rozwoju szkolnictwa zawodowe
go oraz metod szkolenia nowych kadr 
fachowców.

W dalszym ciągu akcji dostosowania 
organizacji przedsiębiorstw do zasad sy 
stemu finansowego, wynikających z po 
trzeb gospodarki planowej, Komitet 
uchwalił wytyczne organizacyjne dla 
przedsiębiorstw podległych Centralnemu 
LIrzedowi Radiofonii.

Podstaiuy p rze d te rm in o iu e g o  
w y k o n a n ia  p lan u

O  OK 1949 — ostatni etap reali- 
l l  zaeji Planu Odbudowy Gospo
darczej zbliża się ku końcowi. 
Uzyskane dotychczas wyniki gwa
rantują przedterminowe wykona
nie zadań planu trzyletniego. Prze 
kiroczony został blisko o połowę 
przedwojenny poziom wytwórczości 
przemysłowej. Produkcja szeregu 
artykułów rolnych na 1 mieszkań
ca wykazuje wyższy poziom niż w 
latach przedwojennych. Koleje prze 
wożą więcej pasażerów i towarów, 
a porty przeładowują więcej niż w 
roku 193S. Na odcinku budownic
twa uzyskano olbrzymie rezulta
ty, których symbolem jest po-

Truman wzywa przedsiębiorców a- ¡ w sta jąca z g ruzów  Warszawa.
meryikańsikich do obniżenia cen. W 
warunkach gospodarki kapita listycz
nej może Się to odbyć ty lko  po
przez zmniejszenie płac robotniczych, 
co z kolei zmniejsza silę kupna tych 
robotników i prowadzi do dalszego 
zmniejszenia konsumeji. Prezydent 
Truman w idzi jeszcze inne rozwiąza
nie — mianowicie dobrowolne zmniej 
szenie zysków przez przedsiębiorców. 
Trudno jednak wyobrazić sobie sy
tuację, w  któ re j przedsiębiorcy p ry 
watni chcieliby sami zmniejszyć swe 
zyski. W roku 1948, amerykańskie 
spółki i przedsiębiorstwa zarobiły 32 
m ilia rd y  dolarów tj. <> 21.290 m ilio 
nów dolarów więcej niż w  roku 1944.

W polityce skarbowej po jaw iły się 
również poważne trudności. -Wsku
tek nieudolnej po lityk i fiskalnej ad
m in is trac ji (prowadzonej zresztą 
wbrew zaleceniom Trumana w  roku 
ubiegłym) zadłużenie wewnętrzne 
wzrosło. W okresie szczytu in flac ji, 
Kongres uchw alił obniżenie podat
ków  o 5 m ilia rdów  dolarów, która 
to suma mogłaby obecnie zmniejszyć 
dług państwowy. W warunkach re
cesyjnych trudno oczywiście mówić 
o jedynym sposobie zredukowania żą
dl lżeni a tj. o podwyżce podatków, 
tym  bardziej, że się je  obniżało1 w  
okresie in fla c ji. Dlatego też trzeba 
się liczyć ze wzrostem zadłużenia k ra 
ju  w Banku Federalnym.

c h a r a k t e r y s t y c z n e
PRZEWIDYWANIA

Dziś — z perspektywy dwu i pól 
łat realizacji Planu Odbudowy Go 
spodarczej możemy stwierdzić, że 
mimo ogromnych zniszczeń w po
tencjale gospodarczym, i biologicz
nym, rozwój gospodarczy; Polski 
był niezwykle szybki.

Jakim czynnikom rozwój ten za
wdzięczamy? Czynnikami tymi są: 

zmiany w strukturze gospo
darczej Polski;

wielkie reformy społeczno- 
gospodarcze ;

wprowadzenie w życie go
spodarki planowej i wreszcie 

olbrzymi wysiłek społeczeń
stwa z klasą robotniczą na 
czele.

Zastanówmy się nad każdym 
z wyżej wymienionych punktów.

W wyniku odzyskania wysoce 
uprzemysłowionych Ziem na Za
chodzie wraz z 500-kilometrowym 
pasem wybrzeża morskiego i por
tami, Polska zyskała podstawy do 
przekształcenia się z kraju o cha
rakterze rolniczym w kra j prze
mysłowo _ rolniczy. Bez ziem za
chodnich wytwarzalibyśmy zaled
wie około V* obecnie produkowanej 
ilości wagonów towarowych

na palonego. Produkcja węgla, pod 
stawowych artykułów chemicznych, 
papieru, cukru i cementu byłaby 
około 1/3 mniejsza.

Drugim niezwykle ważnym czyn 
nikiem szybkiego rozwoju gospo
darczego Polski były reformy spo
łeczno _ gospodarcze: rolna i prze 
myślowa. Reformy te oddające zie 
mię obszarników w ręce chłopów, 
a wielkie przemysłowe zalkłady — 
niegdyś kapitalistów — w ręce ca
łego narodu, umożliwiły przejście 
do systemu gospodarki planowej, 
która stanowi rękojmię szybkiej 
odbudowy i  dalszego pomyślnego 
rozwoju ' kraju. Urzeczywistnie
niem gospodarki planowej w Pol
sce stał się trzyletni Płan Odbu
dowy Gospodarczej.

Szybki rozwój gospodarczy kra
ju związany, jest integralnie z tern 
pem wzrostu nakładów inwestycyj 
nych.

Gospodarka polska w okresie 
planu trzyletniego potrafiła sobie 
zapewnić takie tempo wzrostu in
westycji, jakiego wymagały prze
widziane planem potrzeby odbu
dowy. Biorąc za 100 poziom na
kładów inwestycyjnych z roku 
1938 otrzymany dla kolejnych lat 
planu odbudowy/ poczynając od 
r. 1947) wskaźnik: 79, 116 i 168 
w roku 1949 (przewidywane wy
konanie). Należy przy tym pod
kreślić, że wymienione wskaźniki 
są w rzeczywistości jeszcze więk
sze, gdyż za podstawę do obliczeń 
wielkości inwestycji w okresie 
trzyletnim wzięto tylko inwesty
cje objęte planem i pochodzące ze 
środków limitowanych. W zesta
wieniu z wskaźnikiem dochodu na 
rodowego, który dla roku 1949 wy 
niesie około 133 (1938 =  100) 
wskazuje to właściwą us tro jo w i
demokracji ludowej szybkość roz
woju inwestycji.

Decydujący wpływ na tempo od
budowy kraju miał — poza odda.Zalecenia prezydenta Trumana w  [ ¡ . ' J ' — ¡£ £ 1 “ ' ' ’” , .  “^ v v c .z^

„ńedzimie fiskalnej odzwierciadlają: P iórników radiowych oraz mniej 4 . .
ogólny kierunek gospodarki a mery- I niz 'P0*°wę obecnej produkcji kok j nymi do użytku inwestycjami j 
kańskiej. Uważa en za koniecznelsu, tkanin lnianych, tektury i  wap¡.masowy, powiększający się z roku;

na rok ruch współzawodnictwa 
pracy, prowadzący do znacznego 
wzmożenia je j wydajności.

Wyniki osiągnięte w ramach 
współzawodnictwa są symbolem 
olbrzymiego wkładu klasy robot
niczej w dzieło odbudowy Polski. 
Ruch współzawodnictwa pracy za
początkowany w roku 1947 doszedł 
do największego rozkwitu w okre 
sie Czynu Kongresowego w roku 
ubiegłym oraz czynów: 1-majowe^ 
go i dła uczczenia Kongresu Związ
ków Zawodowych w roku bieżą
cym. Nowe zobowiązania robotni
cze padły dla uczczenia piątej roez 
nicy powstania PKWN.

Rozwój gospodarki polskiej u- 
warunkowany był również odpo
wiednim wzrostem stanu zatrud
nienia. W roku 1948 osiągnęliśmy 
przedwojenny poziom zatrudnienia 
pracowników najemnych, by prze
kroczyć go o 5 proc. w roku 1949. 
Plan 6-letni przewiduje dalszy 
wzrost zatrudnienia, które przekro 
czy poziom z 1938 roku z górą
0 38 procent-

Największy odsetek zatrudnio
nych reprezentuje przemysł ż cy
frą 42 proc. W zestawieniu z cy
frą 23 proc. zatrudnionych w prze 
myślę polskim przed wojną świad 
czy to wyraźnie o tym. jak wiel
ki krok uczyniliśmy na drodze do 
przebudowy Polski w kraj przemy
słowo-rolniczy.

Reasumując powyższe rozważa
nia należy stwierdzić, że dzięki 
zmianom w strukturze gospodar
czej Polski, dzięki wielkim refor
mom społecznym byliśmy w stanie 
stworzyć i wykonać Plan Odbu
dowy Gospodarczej.

Dzięki szybkiemu tempu wzro
stu nakładów inwestycyjnych
1 dzięki olbrzymiemu wkładowi 
pracy klasy robotniczej i  społeczeń' 
stwa, tworzymy pomyślne warunki 
d,la jego przedterminowej realiza
cji.

MGR J A N  M AR ZEC

H u tn ic y  z iu iększą 
w yd a jn o ść  p racy

Realizując wskazania 1 I/V II1  Kon 
gresu Związków Zawodowych, Za
rząd Główny Związku Zawodowego 
H utn ików  przeprowadził we wszyst
k ich 'hutach i zakładach przemysłu 
hutniczego masowe zebrania załogo
we, zapoznając szerokie rzesze zwiąa 
kowców z uchwałami i wskazaniami 
Kongresu. Zebrania pokongresowe, 
'które odbyły się w 50 zakładach pra
cy, poprzedziły zebrania aktywu 
związkowego.

Załogi robotnicze podczas zebrań 
wykazały głębokie zainteresowanie 
sprawami gospodarczymi, a zwłasz
cza zwiększeniem wydajności 1 przed 
term inowym  wykonaniem pl-anów 
produkcyjnych. Robotnicy domagali 
się większego uaktywnienia rad zak 
lądowych i zacieśnienia współpracy 
aktyw u związkowego z dyrekpją zak 
ładów i  inteligencją techniczną.

Wielokrotnie . poruszany zagadnie
nie racjonalizacji i wynalazczości ro 
botniczej, w9kaauijąc na niedosńatecz 
ną opiekę czynnika społecznego nad 
robotnikam i - racjonalizatorami i wy 
nalazcaimi. Ostro krytykowano w y
padki b iurokracji w  centralnych w y 
dzialac/h wynalazczości robotniczej. 
W kilkunastu hutach stawiano .wnios 
k i  ujęcia ruchu wynalazczości i ra 
cjonalizatorstwa w  ramy organizucyj 
ne przez stworzenie klubów wyna
lazców. W hucie „F lo ria n “ zorganizo 
■wano już k lub  wynalazczości, k tó ry 
otoczony został specjalną opieką Ra 
dy Zakładowej.

W hutach , Baildon“ , „Jedność“ i 
„Bobrek“ skrytykowano ostro dotych 
czasową działalność Kom is ji Współ
zawodnictwa, które nie nawiązały 
bezpośredniego kontaktu z przodow
n ikam i pracy nie troszcząc się rów- 
'nież o ich potrzeby, w arunki pracy i  
bytu. Zobowiązano Pady zakładowe 
'do kontrolowania działalności tej ko 
m is ji i  ożywienia ja j prac.

W końccwydh rezolucjach, uchwa
lanych na zebraniach, obecni podej
mowali zobowiązania dalszego rozwo 
ju  współzawodnictwa pracy i  zwięk 
szenia wydajności pracy. Postanowio 
no również zmniejszyć ilość aw arii w  
zakładach pracy, wynikających ze 
złego obchodzenia się z maszynami a 
wpływających na spadek produkcji.

W w yn iku  zebrań pokongresowych 
przystąpiono do tworzenia grup związ 
kowych we wszystkich zakładach 
przemysłu hutniczego.

28 godzin  — zam ias t 76
Duński towarowo-pasażerski statek 

S /U  „Jutlardia" wpłynął,do portu gdyń 
skiego z ładunkiem 1.455 ton drobnicy 
z Danii. Nazajutrz przyjął on ładunek 
około 100 ton polskiej drobnicy do 
Danii. Wyładunek i załadunek statku 
wykonano w czasie 28 godzin, zamiast 
planowanych 76 godzin.

Wyczyn -ten osiągnięto dzięki ofiarnej 
pracy robotników Robotniczego Przed
siębiorstwa Przeładunków Portowych 
„Portorob“ ,

A rm a tu r#  d la  W -Z  
i  f i l t r ó w  pośp iesznych
C e n tra la  H a n d lo w a  P rz e m y s łu  Metalo

w ego  d y s p o n u je  ro z le g ły m  a s o rty m e n te m  
to w a ró w  n ie  p ro d u k o w a n y c h  p rz e d  w o j 
ną w  k ra ju .  D o ty c z y  to  m . in .  ce nn e j 
a rm a tu ry  p rz e m y s ło w e j, s to so w a n e j do 
k o t łó w  i  w o d o c ią g ó w , d o  n ie d a w n a  jesz
cze p ro d u k o w a n e j t y lk o  za g ra n ic ą . A rm a 
tu ra  sp ec ja lna  d la  f i l t r ó w  pośp iesznych , 
k tó ra  p rzed  w o jn ą  b y ła  p ro d u k o w a n a  je 
d y n ie  w  A m e ry c e , zos ta ła  d osta rczona  
o s ta tn io  W a rsza w ie  w  k o m p le c ie  p rzez  
B iu ro  S p rzedaży O d le w ó w  C H F M  w  W-iwtte 
(u l. M o k o to w s k a  12).

R jS.O. dos ta rcza  ta kże  k o m p le tn e  w y 
posażenia <w a rm a tu rę  dJa ru d o w ę g lo w - 
có w  b u d o w a n y c h  p rzez  p o ls k ie  s toczn ie  
(a rm a tu ra  ta  m ia ła  b y ć  dos ta rczon a  *  
F ra n c ji) ,  ja k  ró w n ie ż  a rm a tu rę  d la  w s z y s t
k ic h  ru ro c ią g ó w  g az o w y c h  i  w o d n y c h  
na T ra s ie  W —Z . Z a k ła d y  C eg ie lsk iego  
I  F a b ry k a  «Parowozów w  C h rz a n o w ie  są 
z a o p a try w a n e  >w a rm a tu rę  ró w n ie ż  przez 
CH1PM.

W  z a k re s ie  a rm a tu ry  p rz e m y s ło w e j 
B .S .O . d y s p o n u je  poza ty m  z a w o ra m i h y 
d ra u l ic z n y m i na w y s o k ie  c iś n ie n ie  (300 
a tm .), k tó r y c h  n ie  p ro d u k o w a liś m y  pt*Z€d 
w o jn ą  o raz  zasuw am i d o  gazu i  w o d y
0  ś re d n ic y  p rz e lo tu  d o  2 tys . m m . n ie 
z b ęd n ych  d la  p rz e m y s łu  koksow n iczego
1 w o d o c ią g ó w . (P rzed  w o jn ą  p ro d u k o w a 
n o  u  nas za suw y  ty lk o  d o  1800 m m  ). Za 
suw a  ta ka  w aży  po  z m o n to w a n iu  o k .
8 to n  i  m a w ysokość  o k . 7 m tr .

Je że li ch od z i o o d le w y  h a n d lo w e  to  zo
s ta ła  u ru c h o m io n a  p ro d u k c ja  r u r  i  
te k  w o d o c ią g o w y c h  w  d w ó ch  d o d a tk o 
w y c h  o d le w n ia c h . To  sam o d o ty c z y  g rz e j- 
n ik ó w i s ta lo w y c h , k tó r y c h  b ra k  — w obec 
n ie d o s ta te czn e j p ro d u k c ji  ż e liw n y c h  
d o tk l iw ie  o d czu w a ło  się na r y n k u . 
ty m  ro zpo czę to  ju ż  b u d o w ę  w ie lk ie j  od" 
le w n i g rz e jn ik ó w , k tó re j  p ro d u k c ja  w in «  
na zaspoko ić  z a p o trze b o w a n ia  r y n k u  k ra«  • 
j  owe go.
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P l a m y  n a  s ł o ń c u
Jakie powinny być mieszkania robotnicze

M A M tf przed sobą l is t do Zakładu 
Osiedli Robotniczych, podpisa

ny  przez Radię Zakładową hu ty  „Czę 
»tochowa“ , dotyczący planów budowy 
nowego osiedla dla robotników.

„Kategorycznie nie zgadzamy się i 
protestujemy przeciw tak im  planom... 
Jest tam jedna pra ln ia i  jedna w ięk
sza piwnica do suszenia b ielizny na 
wszystkie trzy  b lok i razem. My, ro 
botnicy, k iw am y głowami nad tym i 
plamami... Nasz wniosek jest tak i: 
w  p iw n icy  każdej k la tk i schodowej 
musi być pralnia, a suszenie b ielizny

150 tys. ton węgla ponad plan

Klasa ro b o tn ic z a  
na cześć M a n ife s tu  PKW N

Z całego k ra ju  nadchodzą coraz 
liczniejsze m eldunki o w ykonaniu  
przez załogi robotnicze i  poszczegól
nych robotn ików  zobowiązań, podję 
tych dla uczczenia 5-tej rocznicy 
Manifestu PKWN.

Z Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego 
donoszą o w ykonaniu  zobowiązań, 
podjętych przez pracowników  Zjed
noczenia Energetycznego. E le k try fi
kację wsi Karczów przeprowadzili 
on i przed wyznaczonym przez siebie 
term inem.

Załoga Rybickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego zrealizowała 
swoje zobowiązania, wydobywając 
150 tys. ton węgla ponad p lan  .

Na wezwanie znanej przodowni
cy pracy Narożnej odpowiedzieli 
liczn ie  robotn icy dolnośląscy, w yko
nu jąc swoje zobowiązania lipcowe. 
P racownicy F ab ryk i „Archim edes“ 
J. M a lik  i  M. W ilk  w ykona li rocz
ne zadania produkcyjne do dnia 2 
lipca  br.

Przodownik pracy, tokarz fabryk i 
pomp skrzydełkowych — D. C w iruk 
w ykona ł swoje roczne zadania p ro 
dukcyjne do dnia 9 lipca, rębacz 
kopalni „Bolesław C hrobry“  Jozef 
Ciszak — w  dn iu  12 lipca, .a K a
zim ierz Różycki przodow nik pracy 
w  Dolnośląskiej W ytw órn i Chemicz 
nej — w  dn iu  7 lipca  br.

musi odbywać się normalnie na stry 
chach“ .

Przeczytawszy ów lis t, k iwam y 
również głowami. Dobrze, że Rada 
Zakładowa hu ty  zainteresowała się 
planam i; bo później nie dało by się 
przeprowadzić zmian.—Kilkaset rodzin 
żyłoby w  wiecznej wojnie o miejsce 
przy ba lii, a w  nowych mieszkaniach 
w is ia łyby prześcieradła i  pieluszki.

Sprawa ta nasuwa nam pewien 
wniosek. W dziedzinie tak ważnej spo 
łecznie i ekonomicznie, jak budownic 
tw-o mieszkań robotniczych na k tó 
re państwo łoży m ilia rdy, decydują 
nie zawsze odpowiedni ludzie, decy
dują niekiedy ludzie, nie znający po
trzeb życiowych robotnika, a nawet 
prostych zasad praktycznego budow
nictwa (gdzież to w idziano suszarnie 
w  piwnicach?)

W czasie zwiedzania osiedli robot
niczych stw ierdziliśm y również i in 
ne — acz m niej jaskrawe — wypad
k i niezbyt praktycznych rozwiązań. 
Tak np. w  nowo wybudowanym, bar 
dzo udanym zresztą osiedlu huty 
„Kościuszko“ , jeden blok, złożony z 
mieszkań, liczących po 3 pokoje z 
kuchnią, przeznaczono dla specjalnie 
licznych rodzin. Pomysł chwalebny; 
lecz ja k  przedstawia się jego rea li
zacja? — Otóż pokoik i są tak małe, 
że znacznie lepiej było by w  ich m iej 
sce wybudować dwa, ale większe. 
W idzieliśmy sypialnię, w  które j sta
ły  jedynie dwa łóżka, gdyż szafa już 
się nie zmieściła...

Robotnicy się nie skarżą; mieszka
nia są istotnie śliczne. „Trochę ty lko  
trudno z ustawianiem gratów...“  — 
stw ierdziła jakaś 9-osobowa rodzi
na. Można by też podumać nad tym, 
czy ma sens budowanie solidnych, 
kosztownych i nowoczesnych budowli 
z piecami na węgiel, zamiast rozpow 
szechnionego w  całym cyw ilizowa
nym świecie systemu centralnego o- 
grzewania — podstawowego warunku

4 lu iią tk a
u ro d z iły  się tij K ra k o w ie

W cyrku państwowym Nr. 2,* w  
K rakow ie , urodziły  się 4 lw ią tka .

TABELA WYBRANYCH 5 6  LOTEEN
3-ct dzień ciqgnieniq lll-ej klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na 
N r Nr: 22354 w  Warszawie, 64205 
w  Poznaniu.

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
48594 w  Zakopanym.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r  N r: 33337 42439 55958 56955
69351 74800 79234 94121.

Wygrane po 40.000 zł padły na N r 
Nr- 1844 2407 14113 15470 21854
23070 23198 30176 51315 57926 67529 
75020 83304 90306 90300.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
N r: 757 1246 1806 3339 6704 8408
13864 14603 15016 184)24 19484 29202 
30408 40108 41006 43754 47460 51439 
54251 55154 55490 56277 58574 62302 
63631 67152 68354 70011 71781 73405 
77404 79644 84068 85659 80496 80347 
91612 93680.

Wygrane po 8.000 zł padły na N r 
Nr: 400 1868 2333 2306 2752 5143
7161 10091 10083 11834 12074 13347 
13879 14140 14(261 16190 20817 21164
21818 21832 22012 24890 25300 25458
27728 28000 28067 28088 28123 30580
32327 38008 41614 42055 42540 43661
45332 46225 46306 50366 52367 56324
50914 61309 62338 64356 60319 70465
72013 72683 73406 76916 82434 82638
85966 86055 90801 90435 91091 91964
92148 92690 94459 9400«.

Wygrane po 4.000 zł padły na N r 
Nr: 320 348 413 436 1001 304 581
650 881 2504 713 860 980 3033 773
783 4708 904 5159 6001 072 183 312
7134 319 976 8160 423 530' 62'1 753
789 9134 306 532 10426 713 962 11774 
12352 539 815 13077 700 818 14180 
14214 347 15507 221 6612 914 16164 
273 SOI 17530 688 690 758 848 863 
973 877 910 988 19212 485 561 942 
206 98 21182 764 2310® 219 753 776 
1986 24105 249 758 25006 140 300 357
526 869 26553 27027 121 123 302 319

37190 326 863 38540 639 39764' 40285
438 41284 784 42115 183 229 545 43043 
122 465 528 541 44262 354 98® 45662
439 977 28203 222 20291 634 30116
31749 32690 905 33043 124 414 719 
797 843 34016 35788 883 36016 591
753 862 46277 388 47851 49176 403
940.

50476 548 51572 52346 637 937
53098 200 308 750 54105 199 55220
650 56176 375 960 57150 302 43'2 542 
675 926 '981 58065 943 59033 60066 
61844 62240 63495 501 64015 045 196 
286 627 975 65350 940 67130 735 938 
68238 672 927 938 69080 080 385 422 
498 328 793 906 704.36 677 748 71142 
391 817 72132 305 528 808 954 969 
970 73107 121 74704 804 75990 76043 
77077 790 78491 80870 81060 385 494 
503 746 82567 83713 84057 277 279 
518 85155 328 620 660 899 86487 549 
808 87485 88232 925 80003 738 90537
754 91363 625 814 92037 502 667 688 
826 915 93621 997 94231 384 643 736.

Dalszy ciąg wygranych 
po 1 000 zł

25057 193 73 223 64 316 20 
8 40 472 9'04 71 26153 63 207 32 74 
423 558 934 27335 96 428 30 623 86
757. 867 930 28011 60 86 145 201 219 
314 437 65 82 551 77 720 33 65 93 917 
31 78 91 20005 100 16 200 13 504 61 91 
062 85 915 32 44 80 99 30011 38 82 98 
146 77 8 225 45 91 331 93 510 63 604 
61 792 877 96 9 956 70 94 31002 12 
130 213 34 40 68 81 300 466 526 30
735 58 874 917 65 32024 201 18 547
611 01 741 812 954 67 70 33003 25 52 
UH 3 37 71 221 357 82 431 82 515 657 
88 722 43 79 83 836 54 ,66 939 66 80
34000 40 08 213 309 413 521 83 660 5 
700 23 48 57 8 35028 115 932 351 85 
433 76 84 515 015 702 836 907 916 9G8 
36033 44 182 94 244 57 401 22 83 888 
37046 115 55 77 202 60 320 77 457 564 
618 97 703 844 53 72 80 911 99 38018

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

C entrala  H andl. Przem. Metalotuego
b iu r o  SPRZEDAŻY ODLEWOW — W-WA, UL. MOKOTOWSKA 12

JJIURO SPRZEDAŻY NARZĘDZI — W-WA, UL. NOAKOWSKIEGO 10
o g ł a s z a

„„ „„„ . . PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodów osobowych:

,  FORD E IF E L  — Z S ILN IK IE M  ZAPASOWYM 
4 , ™ EW ER GREIF V8 — OSMIO CYLINDROWY 
' U ^N D E R E R  W24 — pZTERO CYLINDROWY 
> IAT 1.500 — SZESCIÓ CYLINDROWY 

_ Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem oferowanej ceny 
należy składać do dn. 2.V1TI.1949 r. godz. 10-ta w Nacz. Dyr. C.H.P.M. 
Oddział Transportowy ul. Przemysłowa 26 wraz z kwitem na wpłacone 
do kasy C.H.P.M. wadium w wysokości 5% ceny oferowanej.

Sam ochody oglądać m ożna codziennie w  godzinach 9 — 12 w  gara- 
żaoh p rzy  ul. P rzem ysłow e] 26.

Otwarcie ofert nastąpi o godz, 12-ej 2.VIII.49 r.
B iura zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, oraz, unieważnienie 

przetargu bez podania przyczyny i  ponoszenia z tego tytu łu odszkodowania. 
______________ -  K r. 1103-1

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 

W POZNANIU
ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż:

1 SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 3 t. m arki G.U.Y.
3 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH „  D.K.W.

■ 1 C IĄGNIKA Hanomag
2 MOTOCYKLI ” Sa=hs

Samochody można oglądać na terenie Z.E.O.P. Oddz. Transporto,/
w Poznaniu , u ł. Gen. Świerczewskiego 82/84.

Oferty należy składać również w Oddz. Transportów do dn. 23 bm. 
godz. 12.00.

ZEOP zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów oraz prawo wyboru oferenta. Nr. 1102-1

wygody i łatwego utrzymania w m ie
szkaniu czystości.

Nie zapominajmy, że kwestia pą- 
ie.nia w  piecach i pod kuchnią — to 
jedno z najbardziej absorbujących za 
jęć domowych kobiety, a tym  samym 
jeden z czynników utrudniających 
kobietom pracę zawodową poza do
mem.

Te „plam y na słońcu“  nie mogą jed 
nak zaćmić jego blasku; nowe m ie
szkania robotnicze są zwycięstwem so 
cjalnym naszego ustroju. Budzą one 
tęskne westchnienia nie jednego miesz 
czucha... Nowi lokatorzy czują się- w 
nich szczęśliwi. Jasne, o dużych 
oknach, śliczne jak  bombonierki po
ko ik i, w  każdym domu piwnice, prał 
nie i suszarnia, w  każdym mieszkaniu 
łazienka (kiedy to robotn ik w Polsce 
m ia ł mieszkanie z łazienką!).

Toteż lokatorzy nie skarżą się ani 
na to, że w  nowych budynkach jest 
w ilgoć (nie zdążyły jeszcze wyschnąć), 
ani nawet na to, że dokoła bloków, 
zamiast porządnie ubitego terenu i 
asfaltowego chodnika, jest zazwyczaj 
piach lub bajoro — zależnie od pogo
dy.

Lokatorzy się nie skarżą, ale my się 
skarżymy. K ierow nictw o ZOR-u i 
kompetentnych Zjednoczeń przemysło 
wych powinno żywiej interesować się 
wykonywanym i robotami i  urządzać 
inspekcje Duże pole ma tu też do po 
pisu czynnik społeczny — kom itety 
blokowe, Rady Zakładowe, młodzież. 
Puste tereny dookoła domów aż „p ro 
szą się“ o urządzenie tam kw ie tn i
ków, sia tków ki lub tp. Należy podsu 
nąć tę in ic ja tyw ę młodzieży.

Mieszkańcy nowych domów, to prze 
ważnie dotychczasowi „barakowicze", 
„bunkrowicze“ , repatrianci lub ludzie 
z ruder i nor.

K apita ł obcy i  polski budowały tan 
detne osiedla, w ilgotne wskutek złych 
fundamentów, pozbawione kanaliza
c ji i porządnej drogi do hut. Ciemnoś 
ci, w yrw y i błoto po drodze do pra

cy, stosy śmiecia, gruzu i ustępy pod 
oknami mieszkań — oto warunki, ja 
kie istnieją po dziś dzień...

Przebicie rurociągów i  skanalizowa
nie osiedli, oświetlenie dróg — są to 
zadania adm in istrac ji przemysłowej. 
Uprzątnięcie i uporządkowanie tere
nu oraz urządzenie tak środkami go
spodarczymi, jak i przy pomocy k re 
dytów — świetlic, żłobków i boisk w 
pobliżu osiedli, są to zadania aktywu 
robotniczego, a w  szczególności Rad 
Zakładowych. One w inny  dać in ic ja 
tywę i  wciągnąć do tej roboty miesz
kańców, a w  szczególności młodzież z 
osiedli.

Zdrowsze, wygodniejsze, przyjemniej 
sze w arunki codziennego bytu, to 
pierwszy krok .ku podniesieniu stan- 
dartu życiowego, wydajności produk
cyjnej i zarobków ludności.

WACŁAW KĘPA

PMT u; p la n ie  6 -Ie tn im
W Czyżynach pod Krakowem w 

nowopowstającej w y tw órn i ty ton iu  
odbyły się obrady robotn ików  _ ra r 
cjonalizatorów, techników  inżyn ie
rów  j  dyrektorów  P. M. T. z udzia
łem przedstawicieli M in isterstwa 
Przemysłu Rolnego i  Spożywczego 
oraz zw iązków zawodowych.

Obrady m ia ły  na celu przedysku
towanie wytycznych do planu 6-let- 
niego dla P. M. T.

P. M. T. w  celu zmniejszenia do 
m in im um  im portu  płoży przede 
wszystkim  nacisk na rozwój k ra jo 
wej bazy surowcowej przez daleko 
idącą pomoc p lanta torow i w  upra
w ie  ty ton iu , dostarczając mu w  po
rę nieskażonych nasion i  nawozów.

W ciągu 6-ciu la t systematycznie 
podnosić się będzie zbiór ty ton iu , 
k tó ry  w  roku 1950 wyniesie 22 m i
liony kg, a w  roku 1955 — 32 m i
liony kg.

W przyszłości PMT nastawi Się na 
produkcję ty lko  w yrobów gotowych. 
Już częściowo wyelim inow ane zo
stały półfabrykaty, jak: machorka 
i tytoń. Produkcja papierosów opie
rać się będzie głównie na papiero
sach średni ogatunkowych, dostęp
nych dla szerokich mas pracowni
czych. Według planu w  roku 1950 
produkcja papierosów wyniesie 21 
m ilia rdów  sztuk, a w roku 1955 — 
30 m ilia rdów  sztuk \tj. prawie dwa 
razy więcej, niż w  roku  1949.

Obok w a lk i o wykonanie planu 
6_letniego P. M. T. będzie dążył do 
poprawy w arunków  m aterialnych 
i mieszkaniowych racjonalizatorów, 
przodowników pracy oraz wszystkich 
praocwników  P. M. T.

Robotnik dyrektorem 
Zjeanoczenia Metali Nieżelaznych

Naczelnym dyr. Zjednoczonych Za 
kładów Metali Nieżelaznych w  Ka
towicach mianowany został inż. Sta 
Wisław Pierzynka.

Inż. P ierzynka pochodzi z rodzi
ny robotniczej z Sielca. Od 15 do 
30 roku życia tj. do 1945 r. pra
cował jako  robotn ik  w  bucie w  Trze 
b in i. Po wkroczeniu A rm ii Radziec 
k ie j P ierzynka w yróżn ił się w  p ra 
cach przy zabezpieczeniu i urucho
m ieniu huty. W 1945 roku miano
wany został dyr. hu ty „T rzeb in ia“ 
Dzięki w yb itnym  zdolnościom orga
nizacyjnym i fachowym, Pierzynka 
otrzymuje w  dniu 1 stycznia 1948 
roku nominację na dyr. zakładów hu t
niczych w  Szopienicach. Na tym 
stanowisku pogłębia on w  dalszym 
ciągu swe wiadomości fachowe i do 
kształcą się, uzyskując w  końcu ty 
tu ł inżyniera zawodowego.

D w udz ies ta  d ru ga  lis ta  o d p o w ie d z i 
uczes tn ikom  A n k ie ty -K o n k u rs u  „R z e c z y p o s p o lite j”

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?”
P. Zbigniew Dżygadło, la t 20 uczeń 

klasy X I Państwowego Liceum im. 
J. Zamoyskiego w  Lublin ie. Wybór 
Pański wydaje nam się słuszny. Sty 
pendiów dla studentów Politechniki 
jeszcze nie posiadamy, ale jesteśmy 
w ta k c ie  starań o nie. Musi Pan za 
wczasu pomyśleć o jakim ś lccum w 
Warszawie, co jest u nas z reguły 
sprawą b. trudną.

P. Teresa Kuczyńska, la t 20 wol
na słuchaczka V I semestru Państwo
wego Gimnazjum i Liceum dla doro
słych w  Kaliszu. D ziw i nas bardzo 
formalistyczne stanowisko miejsco
wego gimnazjum i liceum dla doro
słych, które, ze względu na Pani 
młody wiek, nie chciało Jetj przyjąć 
w poczet słuchaczy zwyczajnych gdy 
znów gimnazjum zwykłe było dla 
Pani niedostępne ze względu na go
dziny pracy zarobkowej. W rezultacie 
została. Pani pozostawiona własnym 
siłom i skazana na zdawanie egzami 
nu dojrzałości dla eksternów jesie
n i ą br.

Jako pełna sierota i b. więzień o- 
bozów koncentracyjnych ma Pani 
n iewątpliw ie duże szanse uzyskania 
stypendium i miejsca w  Demu Aka
demickim. Rzecz prosta, że i my ze 
swej strony starania Pani o jedno i 
drugie w  odnośnych instytucjach chęt 
nie poprzemy.

Studia na wydziale konsularno-dy
plomatycznym A.N.P., w  połączeniu 
ze Studium Dziennikarskim, niewąt 
p liw ie  przybliżą Panią do upragnio
nego celu — pracy korespondenta za
granicznego przy które jkolw iek z na 
szych placówek dyplomatycznych. 
Zresztą jest Pani jeszcze bardzo mło
da i  ma dość czasu na ewentualne 
poszerzenie wykształcenia ogólno- 
politycznego i zawodowego przez 
, zrobienie“ dodatkowo jesizcze jakie  
goś wydziału uniwersyteckiego, co 
w pracy poważnego publicysty nigdy 
nie zawadzi.

M artw i nas stan Pani zdrowia. Są
dzimy, że to nie ty lko  przeciążenie 
nauką i pracą zarobkową, ale przede 
wszystkim skutki obozu kcncentracyj 
nego przez który Pani przeszła w 
dzieciństwie.

Szczerze życzymy powodzenia na 
egzaminie maturalnym.

P. Danuta Modzelewska, lat 19,
uczennica klasy I I I  gimnazjum han
dlowego im. Stanisława Staszica w 
Sokołowie Podlaskim. Nie mamy naj 
mniejszej wątpliwości, że jest Pani 
pierwszą uczennicą. N ie przypomina
my sobie nawet by wśród uczestni
ków A nkie ty był jak iko lw iek inny 
posiadacz samych piątek — mimo, 
że w  konkursie naszym biorą prawie 
z reguły udział ty lko  bardzo dobrzy 
uczniowie.

Szkoda że wszystkie marzenia Pa
ni zawsze rozbija ły się o brak gotów 
k i. N ie w idzia ła Pani w  rezultacie 
ani odbudowującej się stolicy, ani 
morza, ani gór. Książki o świecie

1SÍSPQDT i WYCHOWANIE F IZ Y C Z N E J

zastępują Pani sam świat, którego, 
poza obrębem ojczystego Sokołowa 
wcale Pani nie zna.

Jest Pani świetnym matematy
kiem, a zarazem ma duże zdolności 
do rysunku. Przy tym  pragnęłaby Fa
ni wziąć czynny udział w odbudowie 
kraju, a szczególnie Warszawy. I to 
wszystko skłania Panią do zapisania 
się na architekturę.

Ale na drodze ku temu stają jesz
cze dwa lata liceum, na które brak 
funduszów. D0tychczcs:wy kierunek 
Pani studiów — s:kołą handlowa — 
zdawałoby się z góry przesądza o 
typie liceum, do którego Pani po
w inna pójść. Z drugie j jednak stro
ny jej zainteresowania architekturą 
i marzenia o studiach politechnicz
nych skłaniają raczeij do wyboru l i 
ceum matematyczno - przyrodnicze
go My ze swej strony radzilibyśm y 
również to drugie wyjście. A nad 
kwestią opłacenia czesnego będziemy 
wspólnie . g łow ili się“ potem.

BOHDAN GĘBARSKI

P L L  »Lot« 
uj I  p ó łro c z u  r. b.

W 1 półroczu bież. roku trasa stały«..! 
linii lotniczych, obsługiwanych przez sa 
moloty PLL „Lot“ , powiększona została 
do 9.311 km. W  roku ub. długość linii 
obsługiwanych ptzez PLL „Lot“ wynosi 
ła 8.363 km. Zwiększenie to uzyskano 
dzięki uruchomieniu nowej linii Warsza 
wa-Kopenhaga i międzylądowania w 
Brukseli na trasie Warszawa-Paryż.

W pierwszych 6 miesiącach bież. roku 
samoloty pasażerskie PLL „Lot“  w 3.640 
lotach rozkładowych przeleciały gonad 
1.111 tys. km przewiozły 34.765 pasaże 
rów, 54 tys, k>g poczty i 251 tys. kg to 
warów.

W  stosunku do roku ub. wzrosła usłu 
ga pocztowra PLL „Lot“  o około 23 proc. 
Również przewóz towarów zw iększ«-' się 
o około 40 proc.

P rzodu jący  s z o fe r(
Pierwsze miejsce w konkursie jaz 

dy terenowej dla zawodowych kie
rowców samochodowych w trzeciej 
kat. wozów (ponad 2200 cena) zorga
nizowanym przez łódzki oddział Au
tom obilklubu Polski zajął S. Bere- 
ziński — szofer Centralnego Zarzą
du Przemysłu Papierniczego.

Kolarze irłoscy ir iryścigu 
Dookoła Polski

Do Komitetu Organizacyjnego nad
szedł list od Związku Demokratycznej 
Młodzieży Włoskiej. Włosi wyrażają 
chęć przysłania na wyścig pełnej druży
ny robotniczej, „aby — jak piszą — za 
cieśnić więzy przyjaźni między miodzie 
żą naszych krajów w walce o obronę po 
koju na świecie“ .

Ambasada RP w Paryżu podała imien 
ny skład drużyny Polonii francuskiej, 
która startować będzie w Tour de Po" 
logne. Drużyna PoJaków z Francji skła 
dać się będzie z 6 kolarzy: Frankowski 
(będzie startować w repr. Francji na 
mistrz, świata w Amsterdamie), ..bracia

Z w y c ię s tw o  ju n io ró w  
na W ęg rzech

Reprezentacja p iłkarska juniorów  
Polski rozegrała w  Siofok nad Balato
nem, mecz z miejscową drużyną w y 
grywaljąc 6:3 (3:1). B ram ki dla Po In 
ków  zdobyli — Biskupek 3, Balo
wicz, Poświat i  Sąsiadek po 1.

Na wyróżnienie zasłużyli Kaszuba 
na obronie, B ieniek na pomocy, B i
skupek i  Poświat w  formacjach de
fensywnych oraz rezerwowy bram
karz Kościółek, k tó ry  uległ kontuzji 
głowy w  drugie j połowie spotkania.

C zyta jc ie

Sport i Wczasy

Wilkowie, Kłabiński (junior), Wąsik i 
Łuczak.

Wszyscy kolarze polscy z Francji za 
liczafii są do czołówki amatorów fran 
cuskich.

300 TYS. ULOTEK
300 tys. ulotek rozrzucą z samolotu 

organizatorzy na trasie wyścigu, dwie 
godziny przed przejazdem kolarzy. Ulot 
ki zawierać będą 15 przykazań dla pu 
bliczności, jak zachować się na trasie, 
aby nie przeszkadzać kolarzom.

B ALO N IK I Z NAGRODAMI
W  czasie wyścigu sprzedawane będą 

baloniki. Na każdym etapie odbędzie się 
konkurs — czyj balonik najdalej zaleci. 
Zwycięzca otrzyma cenny upominek. 
Ogółem w sprzedaży ukaże się ok. 20 
tys. baloników z hasłami pism „Czytel
nika".

Do Komitetu Organizacyjnego zaczy
nają napływać nagrody dla zawodników 
wyścigu Dookoła Polski. Po „Dzienniku 
Łódzkim“  nagrody zgłosił okręg ślą
ski, gdzie tn. in. wojewoda Śląski ofiaro 
wał wspaniały radioodbiornik dla pierw 
szego kolarza w Katowicach.

P iłka rze  ra d z ie c c y  
na p ó łm e tku

Ligowe drużyny piłkarskie ZSRR 
zakończyły wiosenną rundę rozgry
wek. Ostatnim meczem te j rundy by 
ło spotkanie między CDKA a Spar- 
taki-em. Zwyciężyli piłkarze CDK w  
stosunku 1:0 (1:0).

Mistrzem rundy wiosennej zostało 
moskiewskie „Dynamo“  które w  17 
grach zdobyło 30 pkt. Dynamo prze
grało ty lko  jeden mecz z Dynamo 
Leningrad. Na drugim  miejscu w  ta
beli znajduje się CDKA z 27 punkta 
mi, na trzecim Zenit Leningrad — 
25 pkt.

Robotniczy zespół amatorski 
wystawił

»Krakowiaków i Górali«
Robotniczy zespół amatorski W ro

cławskich Zakładów Przem. Odzie
żowego może się obecnie poszczycić 
W ielkim  sukcesem odniesionym wy
stawieniem na scenie Teatru Popu
larnego we W rocław iu w idow iska 
„K rakow iacy i  Górale“ .

Przy organizacyjnej i m aterialnej 
pomocy Zw. Zaw. Odzieżowców 
około 100 osób — młodych pracow
n ików  i  pracownic Wrocławskich 
ZPO przygotowywało się przez 6 
miesięcy pod k ie runkiem  zawodo
wego reżysera do w ystaw ienia sztu
k i na scenie teatru. Wszystkich człon 
ków  zespołu teatralnego zgromadziło 
k ierow nictw o fab ryk i w  jednej, 
wczesnej zmianie, aby -umożliwić im  
chodzenie na próby. Barwne ko
stiumy będące ważnym elementem 
oprawy scenicznej uszyli sami akto
rzy w  swoich zakładach po godzi
nach pracy..

N ou iy  re k o rd  
na jszybszego fo rm ie rz a
Form ierz fab ryk i porcelany „W ał

brzych“ K an ia  zajął w  czerwcu po 
raz 19-ty pierwsze miejsce we wspń 
zawodnictwie pracy, wykonując 370 
procent normy. Jest to rekordow i 
w yn ik  w polskich fabrykach por
celany, żaden bowiem form ierz nie 
zdołał dotąd przekroczyć 300 proc. 
nprmy.

D ruga  po rażka  
p ię śc ia rzy  fra n c u s k ic h
Bokserzy francuskich Zw. Zawod° 

wych rozegrali we W rocławiu spot
kanie z repr. Zw. Zaw. Okręgu 
Dolno-Śląskiego. Meca zakończył się 
zwycięstwem drużyny polskiej 11:5.

WYTWÓRNIA
POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO

w Łodzi, ul. Kopernika Nr. 62 
o g ł a s z a

PRZETARG OFERTOWY
na sprzeda«:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO lK  ton smarki „Hansa Lloyd“
(cena szacunkowa zł. 200.000)

PRZYCZEPY SAMOOH. 40 ton
(cena szacunkowa — 75.000 zł.) /

S ILN IK A  SAMOCHODOWEGO marki „Mercedes*
(cena szacunkowa — zł. 15.000).
O ferty w  zalakowanych kopertach składać należy do dnia 

16.VIII.1949 r. w  W ytw órni P olskiego Monopolu Tytoniowego

W ^Otwarcie ofert nastąpi dnia 17.VIII.1949 r. o godz. 10-«j.
Kr. 1104

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

•Stół ’ 1.300 krzesła 300, szafa 650, tap 
czany, kozetki, półkredensy, kreden
sy, stoły okrągłe sprzedaję. Kupuję 
-szafy różne. Luśniak Mokotowska 44.

31377-1

POSZUKIWANIA

T»karzewski Anatoli zamieszkały w  
Bukareszcie, C. V ictorie i 'No 73 po
szukuję H alinę i Wandę Zaremba, za 
mieszkałych przed wojną, w  Słcnimie.

30478-1

UNIEW AŻNIENIA I ZGUBY

Skradziono teczkę z dokumentami za 
świadczenie Z.U.W.Z.O. N i  D. stw ier 
-dzające o otrzymaniu Krzyża Party
zanckiego, legitymację związkową na 
nazwisko Nadu-lska Genowefa,

30479-1

Skradziono 3 lipca dowód osobisty na 
nazwisko W rotek Edward. 1305-1

Skradziono legitymację studencką 
Bratniaka SGGW legitymację ZAM P 
na nazwisko Gniazdowicz Regina..
. ^  1274-1

Zgubiono legitymację Związku Zawo 
dowego Przemysłu Spożywczego Ko
cyk Bronisław. 1277-1

Zgubiono legitymaoję szkolną N r 144 
na nazwisko Witeckiego Tadeusza.

1275-1

Zgubiono dowód tożsamości PKP -nr. 
776.455 D yrekcji Warszawskiej na naz 
wisko Maria Kalińska. 1276-1

Zagubiono legitymację służbową NBP 
Nr. 2015. Romualdy Sidorcwej. 1273-1

Zgubiono leg. Zw. Z-aw. Metal, naz
wisko Marszałek Włodzimierz zam. 
Ursus, Sosnowa 16. 27-1

RZECZPOSPOLITA j
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za -wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Oglosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: *• 
tekstem do 70 mm. zl. 100: 71 120
mm. zl. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zl. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170; 71—■ 
120 mm- zł. 220: 121 — 200 mm. zt. 270: 
201 — 300 mm. zt. 340: ponad 300 trun. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zl. 85:
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mim 
zt. 150; 201 — 300 mm. zl. 240; ponad 
300 mm. zt. 300. Bilanse o 100U- dro
żej. W numerach niedzielnych 1 świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia naleay 
kierować przez PiK.O. na konto Nr, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — C«“ " 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiej?? 
16, I  p„ tel. 857-93 i 887-08 cdd^at? 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Z tptaijU  
przy Marszałkowskiej. Pragą, ul. i"5 , 
gowa 67 (księgarnia Jezew „tn?« 
.Impet". Sikorskiego 42. Księgarni 
.Czytelnik" ul. Puławska 49. 
nia „Wolność" ul. M a rsza łko w ska .
W Kraju: wszystkie oddziały, ..nzvw 

nika" t Biuro Ogłoszeń.______

Redaktor naczelny Henryk K o ro ty ir id

Sn- Wyd.-Ośw, ..Czvtel k "  Druk, Nr >

B-78575
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Jeszcze 7 dni...
N a phcu Zamkowym ustawione są już

*
Wczoraj czyszczono most Śląsko-Dą

browski i wiadukt, robotnicy zamiatali 
jezdnię i chodniki, czyszczono poręcze 
szmatami.

R obo tn icze  os ied le  
u; .P ruszkou iie

W pobliżu stacji WKD Pruszków 
między u licam i Lipową a Kraszew
skiego buduje ZOR nowe osiedle, 
przeznaczone dla. robotn ików  fabryk 
pruszkowskich. Budowę pierwszego 
b loku tego osiedla już rozpoczęto. 
Posuwa się ona szybko naprzód tak, 
że jeszcze przed zimą budynek ten 
o łącznej kubaturze 15.710 m. sześć 
ukończony zostanie w  stanie suro
wym.

N ow y blok posiadać będzie 72 no 
woczesne mieszkania. W ch w ili obee 
nej kończy się m ury piwniczne oraz 
pomieszczenie na kotłownię central
nego ogrzewania. Dzięki Czynowi 
Lipcowemu całej załogi, roboty te 
ukończone zostaną o 10 dn i wcześ
n ie j. C ałkow ite ukończenie budowy 
bloku planowane jest na wiosnę 
1050 r.

We współzawodnictwie pracy bie
rze udzia ł cała załoga. R'obotni.cy-mu 
rarze pracują wyłącznie systemem 
tró jkow ym  i  _ dwójkowym. Wyróżnia 
się szczególnie trójka murarska w 
składzie: J. Wojciechowski, W. Na- 
ziembło i F. Kucharski. Wydajność 
pracy te j tró jk i przekracza 315 proc. 
normy. W ciągu dwóch miesięcy 
trw an ia  budowy zaoszczędzono już 
ok. 600.000 zł.

Nie należy siadać na stopniach a n i jeździć hez obuwia

Ruchome schody zdały na piątkę 
48-godzinny egzamin

XXT ielka próba schodów ruchomych na trasie W—-Z, które zostały ukoń- 
* * czone w rekordowym tempie 35 dni, udała się znakomicie.

Grupa niespełna stu osób — robotników, techników i inżynierów za
trudniona przy montażu schodów miała do pokonania nielada trudności. 
Części schodów ruchomych przyjechały ze Związku Radzieckiego w 30 wa 
gonach, a poszczególne elementy mechanizmu ważyły po 8 i więcej ton. 
Musiano montować mechanizm schodów w piwnicach kamienicy, w któ
rej jeszcze prowadzono roboty murarskie.

Inspektor robót z ramienia WDO, wybitny specjalista inż. Jan Ciecier 
ski uważa, że tak dobre wyniki pracy zostały osiągnięte dzięki wspólne
mu wysiłkowi całego zespołu, oraz dzięki współpracy grupy robotników 
i inżynierów radzieckich z inż. Diukowem i inż. Garbuzowem na czele.

Mechanizm schodów wykonany zo 
stał w  całości w  Związku Radziec-M in . S pycha lsk i 

na M u ra n o w ie
W dniu wczorajszym M in is te r Bu

dow nictw a M arian Spychalski zwie 
dził budowę osiedla robotniczego 
„M uranów “ . M in is te r obejrzał stan 
robót oraz budynki socjalne, zbudo
wane z funduszu PPB BOR dla ro 
botn ików  zatrudnionych przez to 
przedsiębiorstwo, w raz ze specjal
nym hotelem d la  zamiejscowych.

Puszkin  d la  mas
W  piątek dnia 15 lipca br. o godz. 

17—ej w Teatrze na Wyspie w parku 
Łazienkowskim Wydział Kultury i Sztu 
ki Z. M. m. st. Warszawy wspólnie z 
Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej przy Zarządzie Miejskim (Kolo Ra 
tusz) organizuje imprezę artystyczną pt. 
,/Puszkin dla mas“ .

Program piątkowej imprezy obejmuje 
recytacje solowe i zbiorowe utworów 
Puszkina po .polsku i rosyjsku, śpiew, 
występ solisty harfy oraz taniec w wy 
konaniu duetu i solisty z Baletu Domu 
Wojska Polskiego. Wstęp wolny.

Na T a rg ó u iku  
tro c h ę  le p ie j

Ubezpieozalnia Społeczna w War
szawie, w związku z notatką zamiesz 
ozoną w Nr. 173 z dnia 26. 6. 49 r. 
pt. „Co zatruwa życie mieszkańcom 
Targówka“, wyjaśnia, że na terenie 
Targówka już jest w budowie ambula 
torium Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Ks. Ziemowita, które po urucho
mieniu znakomicie polepszy sytuację 
w zakresie udzielania pomocy ubezpiie 
czonym.

Obecnie, na terenie Targówka przyj 
muje lekarz domowy Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Radzymińskiej 
109. Czynne jest również ambulato
rium U.S. przy ul. Smoleńskiej róg 
Sw. Wincentego, gdzie pracują 4 le
karze domowi (ogólni) jeden gineko
log i jeden chirurg — obsługuje ono u 
bezpieczonych z Targówka.

O godz. 18 — T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j K o ło  N r  67 p rz y  K o 
m ite c ie  D z ie ln ic o w y m  P Z P R  W a rsza w a - 
Ś ró d m ie ś c ie  u l.  M o k o to w s k a  48 — o rga 
n iz u je  z e b ra n ie , na którym ob; D obosz 
w y g ło s i r e fe r a t  p t. „W a lk a  o  p o k ó j" .

W ^ s t a t u p

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  M i
c k ie w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a . Z b io ry  
i ta łe :  M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tu ka  zd ob 
n icza . Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r 
te  w  godz. 10 — 15. W  so b o ty  i  n ie d z ie le  
w  godz. 10 —  19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
za m k n ię te .

H A L L  G Ł Ó W N Y  P O L IT E C H N IK I (Ul. 
N oa k o w s k ie g o ). W y s ta w a : A k c ja  W  (p rze- 
c iw w e n e ry c z n a ). W stęp  20 z ł. D la  cz ł. 
Z w . Z a w . i  m ło d z ie ż y  10 z ł. W y c ie c z k i — 
b e z p ła tn ie .

T e a trg
P O L S K I (K a ra s ia  2)i: o  godz. 19 „C y d " .
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16): godz. 19 

».W iosna w  N o rw e g i i" .
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): godz. 19 

„O k n o  w  le s le " .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): 

o  godz. 19.15 „Ś m ie rć  T a re łk in a "  (o s ta tn ie  
p rz e d s ta w ie n ie ).

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): n ie c z y n n y .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „ C io tu n ia " .
NIOfWY (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S e a n s " .
-TE A TR  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

„D o ro ż k ą  po  W a rs z a w ie ".
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): godz. 19.15 „ T y lk o  do  p ie rw 
szego“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.3D „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): n ie c z y n n y .
T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “ : 

n ie c z y n n y .
T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły "  

(u l.  M a rs z a łk o w s k a  69): na ok res  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
K o n o p n ic k ie j 6). W  n ie d z ie lę  w  ra m a ch  
a-kc ji le tn ie j  o  godz. 15.36 na p la c u  za 
O paczyńską  (u l. N a rb u tta )  i  o godz. 17.30 
na S ta d io n ie  Z M P  na  W o li w id o w is k o  
„ T e a t r  na  k ó ik a e h " .

W  d n i p o w sze d n ie  w id o w is k a  w y łą c z n ie  
na za m ó w ie n ie .

C Y R K  N r  2 (N o w o g ro d zka  ró g  C h a łu 
b iń s k ie g o ). P rz e d s ta w ie n ie  w ie c z . godz. 
19.30, w  sobo tę  i  n ie d z . 15.30.

W dniu 16 lipca 1949 r. (sobota) usły
szymy m. in. następujące audycje: 

Sygnał czasu: 12-00. Wiadomości:
5.15 6.00 7.00 8.00 12.01, 17.00 19.00 21.00
23.00. P ro g ra m : n a  d z iś  6.55, n a  fu t ro  
23.50.

5.20 Koncert dla świata pracy z Cze
chosłowacji. 6.15 Muzyka. 6.30 Gimna
styka. 7.20 Muzyka. 8.35 „Daleko od 
Moskwy" — Ażajewa. 12.20 Audycja 
dla wsi. 12.50_ Przerwa. 15.30 „Słowik".
16.00 Reportaż z obozu młodzieżowego.
16.20 Kompozytor Tygodnia: Beetho
ven. 17.15 „Przy sobocie po robocie".
18.15 „Wieczór Mickiewiczowski". 18.40 
Utwory skrzypcowe. 19.15 Koncert po
pularny. 20.00 „Eugeniusz Oniegin".
20.20 Koncert rozrywkowy z Czecho
słowacji. 21.40 „Teatr Eterek". 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 Muzyka popu
larna. 23.10 Muzyka taneczna. 24.00 
Koniec audycji.

WARSZAWA H
P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i:  12.50 — 15.30. 

W ia d o m o ś c i:  16.30 17.1,5 1945 22.00
23.00. P ro g ra m : n a  dz iś  16.25. n a  ju t r o  
23 50

12.50 Melodie ludowe. 13.20 P.C.K.
13.30 „Uśmiechy wczasów". „Parasol 
noś i w Międzyzdrojach". 14.40 Felie
ton. 14.50 Muzyka. 15.25 Informacje.
15.30 Przerwa. 16.50 Muzyka. 17.15 Re
cenzja. 17.30 Pieśni Gabriela Faure.
18.00 Mozaika muzyki rozrywkowej. 
18.40 Wiadomości sportowe. 18.50 Po
gadanka. 19.00 „Mano-n“ . 22.20 Kon
cert muzyki węgierskiej. 23.10 Muzyka 
popularna. 23.55 Koniec audycji.

P o ls k ie ■ R a d io  za s trz e g a  m oé liw oêô  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

k im ; korytarz i  kamienicę Johna, 
gdzie mieści się w y lo t schodów za
projektował inż. arch. Jan Laube, a 
roboty budowlane przeprowadził inż. 
Zdanowicz.

100 PROC. BEZPIECZEŃSTWA
Schody ruchome mają trzy  tzw. 

biegi, czyli tory. Każdy z nich poru 
szany jest przez dwa s iln ik i elektry 
czne: duży o mocy 46 KW , dla szyb
k ich  obrotów i  m ały o mocy około 2 
KW  dla wolnych obrotów.

S iln ik i zasilane są energią e lektry
czną z dwóch niezależnych źródeł; w  
ten sposób w  wypadku uszkodzenia 
jednego źródła energii ruch schodów 
nie zostanie zahamowany.

Scho.dy skonstruowane są w  ten 
sposób, że wykluczona jest możliwość 
jakiegokolw iek niebezpieczeństwa, m i 
mo dużęj szybkości schodów (pokonu 
ją one różnicę poziomu 12 m. w  nie
spełna 30 sekund). W razie uszkodze
nia mechanizmu, czy wypadku, jak 
np. zerwanie póręczy gumowej itp. 
schody automatycznie zostają zatrzy 
mane. Gdyby która z idących osób 
np. upadła, schody może zatrzymać 
każdy znajdujący się na górze lub na 
dole, za pomocą specjalnie umieszczo 
nych tam wyłączników. W yłączniki 
te  założone są po obu stronach każ
dego biegu, ponieważ szerokość stop 
n i obliczona jest na dwie osoby, tak 
w ięc niezależnie, czy idzie się prawą 
czy lew^ stroną można z łatwością 
dosięgnąć rączki wyłącznika.

Niezależnie od tego, na dole i na 
górze schodów stać będą po dwie o- 
soby z personelu obsługującego, za
daniem ich będzie dozór, aby prze
chodzenie odbywało się prawidłowo.

TELEFON NA SCHODACH
Zainstalowany będzie również wew 

nętrzny telefon, przez k tó ry  .,górn i“ 
i  „d o ln i“  strażnicy będą mogli poro
zumiewać się ,ze sobą i  z maszynow
nią. Puszczać i  zatrzymywać schody 
można z trzech miejsc: z maszynow
ni, skąd normalnie będzie się je  u fu  
chamiało oraz w  wyjątkowych wy
padkach przy wejściach, gdzie założo 
ne są tablice tzw. sterownicze.

W razie poważniejszego wypadku 
można z tych tab lic  „zablokować“

W y ścigi konne
Z ap isy  na n ie d z ie lę

G on. I ,  d y s t. 2400 m , n a g r. 1O0 tys . zł, 
Gni>ew, M o n te  C a r lo  B o ja r .

G on. n ,  d y s t. 2600 m , n a g r. 100 tys . z ł, 
A r ia n . M ie c h  S m iło w s k i, W a w rz y n . S e le r 
Pasza.

G on. I I I ,  d y s t. 24'CO m , h a n d ica p  K o r 
d ia n a . n a g r. 150 tys . z ł, S ob ies ław a , M o n te  
C a rlo , O n y x . G a n im e d .

G on. IV ,  d y s t. 4200 m , n ag r. 20-0 ty s  z ł, 
p rzeszko d y , D acc ia , S o kó ł, S ob iepan , P o 
ś w is t, D un a , P ro za .

G on . V , d y s t. 2200 m , n a g r. 150 ty s . z ł, 
h an d icap  C h a m b e rry , H u ra g a n , S ten , M a l
ta . H o m e l, H a rp u n , K a rc ia rz ,  F u łtu s k , 
A za lia .

G on . V I ,  d y s t. 1500 m , n a g r. 80 ty s . z ł, 
S e n a to r, Ł a ń c u t, L u x ,  L iw ie c , S p le n d id , 
L a b o r, S ilv e r  K in g .

G on. V H , d y s t. 1800 m , n a g r. 80 ty s . z ł, 
L il ia n a , P o to k , K u d o w a , Ś n ieżka , N a ro l, 
O rd y n k a .

G on. V I I I ,  d y s t. 2200 m , n a g r. TO ty s . z ł, 
O z ir is , K o ro n ia rz ,  S o u v e n ir , R a riss im a , 
E g ida , W ik in g a .

schody, wykluczając tym niespodzie
wane uruchomienie.

Każde puszczenie w ruch chodów 
sygnalizowane jest na wszystkich 
trzech tablicach specjalną instalacją 
świetlną.

Na schody należy wchodzić nor 
malnym krokiem, można trzymać 
się za ruchomą poręcz lewą lub 
prawą ręką, zależnie od tego po 
której stronie się idzie. Pierwsze 
i  ostatnie dwa metry schody po
ruszają się w płaszczyźnie po
ziomej, w momencie wznoszenia 
lub opuszczania się schodów poczy 
nają uwidaczniać się poszczególne 
stopnie, po których niezależnie od 
ruchu schodów można się posuwać 
w górę, lub w  dół.

Przy wejściu i wyjściu założone 
są „grzebienie“ których „zęby“ 
wchodzą między żeberka stopni 
wykluczając możliwość wciągnię
cia nogi pod podłogę.

Nie należy siadać na stopniach, 
chodzić bez obuwia ani wpro
wadzać zwierząt.

Z. OŁD.

Nowa Marszałkowska 
zostanie ukończona w terminie

Na odcinku od u lic y  Leszno do 
K redytow ej, 150 p racow ników  5 Od 
dzia łu  PPB Beton-Stal układa na
w ierzchnię Nowej Marszałkowskiej. 
Asfa ltu je się obecnie lewą część 
jezdni.

D zięki otrzym aniu 4-ch dalszych 
maszyn do asfaltowania, tzw. „R a j
zerów “ oraz w ys iłkom  całej zało
gi, na 22 lipca wykonane zostanie 
98 proc. całości robót. Pozostanie ty ] 
ko ukończenie szczegółów, które 
można będzie wykonać bez tamo
w ania ruchu ulicznego.

Od k ilk u  dni pracują tu  także 2 
p lu tony junaków  3-ej brygady SP, 
pochodzących z białostockiego. Uzy
skują oni doskonałe w y n ik i, w yra 
biając średnio 260 proc. normy.

Zasługuje na uwagę fakt, że dwie 
najlepsze brygady robo tn ików ' PPB 
— Kazim ierza Bladego i  Tadeusza 
Bączka osiągają 350 proc. normy.

W ramach zabudowy osi Saskiej, 
przewidziane jest również poszerze
nie Ogrodu Saskiego na tereny na 
południe od placu Żelaznej Bramy.

Ukończenie Nowej Marszałkow
skiej pozw oli na pełne, w ykorzysta
nie przelotności Trasy W — Z.

Piękna ozdoba

Rzeźba, wyobrażająca warszawską prze 
kupkę, została ustawiona na placu 

Mariensztackim.

N a  mieście mówią...

R ozk ład  jazdy 
u ko n d u k to ro m

Na otwarcie trasy W—Z Dyrekcja 
M ZK  przygotowała 10-tysięczny na
kład inform atora .komunikacyjnego. 
Będęie to plan Warszawy z oznaczo
nym i na n im  lin ia m i autobusowymi, 
trclleybusowym i i tram wajowym i.

Po drugiej stronie wydrukowane 
będą inform acje o połączeniach mię 
dzy dzielnicami i dworcami, opisy 
przebiegu l in i i  itp.

In form atory te nabyć będzie można 
od 22 lipca u konduktorów a także 
w biurach sprzedaży biletów, (s)

SPRYCIARZ, TEN LINDLEY
\ \ T  czasie konferencji prasowej u wi- 
* * ceprezydenta Benigera, dyr. Wojna 

rowicz opowiedział kilka anegdotek, o 
twórcy warszawskich wodociągów, Angli 
ku inż. Lindleyu.

Otóż, Lindley, który urządzał wodo
ciągi we wszystkich prawie większych 
miastach Europy, zawarł umowę z War 
szawą, na mocy której był zobowiązany, 
celem dozorowania prac, do dwukrotne 
go w ciągu roku przyjazdu do Warsza 
wy.

Znalazł on wspaniale wyjście z sytu
acji dla niego bardzo uciążliwej. Miano
wicie przyjeżdżał do Warszawy zawsze 
przed Bożym Narodzeniem, a wyjeżdżał 
ok. 10 stycznia następnego roku. W  ten 
sposób odbywając faktycznie podróż tyl 
ko jeden raz, wypełniał swe' zobowiążą 
nie.

Inna anegdotka, oparta również na 
fakcie autentycznym, mówi, że Lindley, 
posiadający, podobno jakiś udział w zy
skach kopalń kornwaldzkich, po ukoń
czeniu prac w Warszawie, nakazał uży 
wać do pomp parowych jedynie węgla 
kornwaldzkiego. Ten tylko bowiem ga
tunek rzekomo miał się nadawać.

Warszawa,, , mając kopalnie krajowe 
znacznie bliżej, przez długie lata spro
wadzała węgiel z dalekiej Kornwalii pła 
cąc, oczywiście, znacznie wyższe ceny.

Okazało się jednak, że nasz krajowy 
węgiel nie ustępuje w niczym angielskie 
mu, a w danym wypadku jest nawet 
lepszy.

Prognoza pogody
Na ogól dość pogodnie. Temperatura 

maksymalna około 29 st. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych.

Pamiątka z trasy W- Osi Redakcji 
„Rzeczpospolitej“  i

Ogîqdajcie uważnie bilety 
tramwajowe i autobusowe 

w dniu 22 lipca
S z c z e g ó ł y  -  w  j H i r z e j ł z t j  r n  n  u  m e  t r x c

K in a
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „M ło d a  G w a r

d ia "  I  część, godz. 15, 17, 21. Z w . Za.w. 19, 
n ie d z . i  ś w ię ta  13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ U lic a  G ra 
n ic z n a "  godz. 14, 19, 21.30, Z w . Zatw. 16.30, 
sobo ta  godz. 11.30. n ie d z . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „U lic a  
G ra n ic z n a "  godz. 14.30, 17.15, 21.30. Z w .
Z a w . 17, n ie d z . i  ś w ię ta  12.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a 
n in i " ,  godz. 14.30, 16.45. 21.15. Z w . Z a w , 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „A l is z e r  N a 
iw n i" , godz. 14.30, 16.45 , 21.15, Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  S uz ina  4): „O f la g  X X V I I "  godz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z . 1 św ię ta  
pocz. 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) :  „S io s tra  lo k a ja "  
godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a . 4): „P o c a łu n e k  
na  s ta d io n ie "  godz. 17. 19, 21, Z w . Z a w . 
godz, 19 — 50 p ro c . b ile tó iy .

Poczta na p l. In w a lid ó w  
w  n ie d z ie lę  do 21-ej

I Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
iw Warszawie uwzględniając prośbę mie 
szkańców Żoliborza przedłużyła w urzę
dzie pt. Warszawa 32 pl. Inwalidów nr 
10, służbę telekomunikacyjną w niedzie 

lę i święta do godz. 21.00. W  godzinach 
.tych będzie można przeprowadzać roz
mowy telefoniczne miejscowe i zamiejsco 
we, nadawać telegramy oraz nabywać 
sonaczki i płatne druki pocztowe.

M ajor uprzejmym gestem ręk i za
praszał do wnętrza kabiny. Kad 

łu b , samolotu drgał nerwowo, jak  gdy 
by n iecierp liw iąc się i  spiesząc do 
lotu. Idąc w  k ie runku maszyny usły 
szałem jeszcze ostrzegawczy głos sze
fa:

— Do konia nie podchodź z ty lu , 
do samolotu z przodu! Jeszcze śmigło 
czerep rozwali...

Cywilnej Szkole P ilotów i  Mechani
ków.

Na lotniskach spotykają się inżynie
row ie z Głównego Insty tu tu  Lo tn i
ctwa z uczniami licealnym i. Wśzyscy 
cni f— p iloc i a e rok lubów — ludzie 

Zakończeniem programu są przelo- pracujący w  najprzeróżniejszych za- 
ty  nawigacyjne do lotnisk innych ae- Wcd: ch. każdą wełną chwilę spędza 

Tak więc, dzień w  dzień na lo tn i roklubów. Sprawdzianem stopnia w y j ą na lotnisku, ustawicznie trenując, 
skach zbierają się grupy pilo tów, któ szkolenia są zawody klubowe i kra Lotnicze niebo w  Polsce Ludowej jest

22 LIPCA ZAROI SIĘ NIEBO 
NAD WARSZAWĄ

kształtując jednocześnie charakter w  
nieustannym współzawodnictwie.

ZLOT GW IAŹDZISTY
22 lip ca  .1943 roku wystartował ,do 

działań wojennych pierwszy polski

Spodziewałem się najgorszego. rzy w ytrw a le  wyfcomąją na aparatach jowe, w  czasie których odkrywa się bowiem dla wszystkich otwarte.
Przez głowę przelatywały z wariacką l° ty  wg. ustalonego programu wysz w iele młodych talentów, 
szybkością fragmenty przeczytanych kolenia. Pierwsze ćwiczenia — to run Na Marcie lotow  treningowych  ̂spo 
książek lotniczych, opisujących pod- dy nad lotniskiem. Dalej, następuje tykają mę ludzie rożnych zawm.ow,
niebne lo ty  i  przeżycia lo tn ików . N ie doskonalenie startu a lądowania. Po złączeni Ijedną silną więzią —  um ita ... ................. , -----
mogłem sobie jednak ani rusz przy- tem — opanowanie samolotu w  róż- wamem lotnictwa^ Obok dawny,ch p i- sam0i 0t wchodzący w  skład eskadry 
pomnieć opisów startu. nych warunkach ai więc: lądowanie lotow wojskowych, mających za sobą spec)alnej j  A rm ii. Wkrótce potem

Start odbył się jednak nadspodzie- z bocznym w iatrem , z zamkniętym ciężkie lo ty  bojowe na samolotach powstał p u łk  Lotniczy „Warszawa“ , 
wanie sprawnie. Szef machnął chorą s iln ik iem  lądowanie w  polu, lądowa m yśliwskich i bombowych, spo y a ^  ] jp Ca 1949 r . odbędzie się w  Wa 
giewką, silnik- mocniej zawarczał po nie na punkt. się p iłe tow  cyw ilnych szkolonych w
tern trochę zatrzęsło i... byliśmy w  f
pówietrzu.

D z iw n ie  doprawdy wygląda rodzin 
ne miasto, gdy patrzy się na nie po 
raz pierwszy z wysokości 500 metrów. 
Rzec można, człowiek traci dlań... 
szacunek. Wszystkie, najśmielsze po
czynania. nawet taka trasa W—Z, wy 
dają się dziwnie nikłe.

Cóż za rozkosz szybować w  powie 
trzu, mając wprost oczu palące słoń 
ce, a hen, pod sobą ziemię z pozosta 
w ionym i na n ie j codziennymi troska 
m i i  całą doczesnością.

LOTNICTWO — SPORTEM 
MASOWYM

Polski sport lo tn iczy objęty ąfest 24 
aeroklubami .Am bicją ich n ie  jest 
ty lko  pobicie istniejących już rekor
dów światowych, Aerokluby staralją 
się zapewnić młodzieży — bo m ło
dzież przeważnie garnie się do lo tn i 
ctwa — jaik najiszersze możliwości la  
tania. M łodzi ludzie znajdują na lo t

War
szawie na terenie lo tn iska „Goc
ław “  I-szy Z lot Gwiaździsty Junio
rów. W Zlccie wezmą udział na sa
molotach typu P iper -  Gub, załogi 
składające się z p ilo ta  i  obserwatora 
ze wszystkich aeroklubów polskich.

Celem , Z lotu jest uczczenie Święta 
Odrodzenia, sprawdzenie sprawności 
pilotażowej i  nawigacyjnej , m łod
szych p ilo tów  turystycznych, pobudzę 
nie współzawodnictwa międzyklubo- 
wego i wreszcie, tak u ’ nas zaniedba
na sprawa propagandy sportu lo tn i
czego. ^

W czasie Z lotu odbędzie się w iele 
nadzwyczaj ciekawych prób spraw
ności lotniczej. Po próbach technicz
nych, odbędą się m. in. lo ty  na orien 
tację, ze zrzucaniem meldunków, lą 
dowania na punkt itp.

Z lot Gwiaździsty stanie się _ dla 
mieszkańców Warszawy, w  dn iu  i tak 
pełnym wrażeń, jeszcze jedną w ie lką  
atrakcją.

22 lipca Warszawa ożywi się me 
ty lko na ziemi. Niebo zaroi _ się od 
warcząćych ptaków, co będziemy cb-n lsku praw dziw y wypoczynek po pra Samolot po wyprowadzeniu % hangaru, jest zawsze dokładnie oglądany 

cy lub  nauce. I, co najważniejsze, przez mechaników. Gdy przegląd wypadnie pomyślnie, maszyna roluje na serwować, stając juz na nowym mos 
wypoczynek, który daje radość życia, start. W  chwilę potem niknie już wjjród chmur *  cie Śląsko - Dąbrowskim.

Ponad 2 m ld . z l 
na  u le p sze n ie  w a ru n k ó w  

b y tu  ro b o tn ik ó w  s to lic y
Na czwartkowym posiedzeniu Ple

num SRN były omawiane dwie za
sadnicze sprawy: popraw ki budżeto 
we oraz generalny plan zabudowania
przestrzennego Warszawy.

Wiceprezydent Sroka referując spra 
wę dodatkowych sum ma inwestycjo 
Warszawy oświadczył:

— Inwestycje te są przeznaczone 
przede wszystkim na kanalizację, o- 
świetlenie i usprawnienie kom unika 
aj i w  dzielnicach robotniczych. 250 
min. zł. wyasygnowanych przez Ra
dę Państwa będzie oddane do naszej 
dyspozycji, po wykorzystaniu sum 
oszczędnościowych i  kw ot z Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej.

W ziwiązku z tym  są wysuwane na
stępujące propozycje:

Na kanalizację 85 m in. zł. oraz ńa 
prace melioracyjne 35 m in. zł. Na na 
pilawę nawierzchni u lic  —- 60 m in. zł,, 
ze specjalnym uwzględnieniem Pragi. 
ZOM dostanie z tych funduszów 27 
min. zł.

W nowych propozycjach Zarządu 
Miejskiego szeroko są uwzględnione 
tereny zielone. I  tu ta j też uprzyw ile
jowaną dzielnicą jest Praga. Np. prze
budowa placu Szembekh na park 
(3.100.000 zł.), przebudowa dawnego 
rynku końskiego przy u l Grochow
skiej (6 m in. zł.) itp . Ogółem prze
znacza się na ten cel ponad 10 min. 
zł.

Na oświetlenie dzielnic robotniczych 
sumę 25 min. zł., z tego 19 min. na 
zainstalowanie sieci gazowej ma Tar 
gówiku.

Pewne sumy mogą być powiększo
ne, szczególnie dla takich dzielnic, 
jak  Praga-Północ;. Praga -Południe i 
Warszawa - Północ. Urzywilejowianie 
Pragi (tłumaczy się tym, że, jest to 
dzielnica dotychczas naj,bardziej upo 
śledzona, a zamieszkała w  przeważa
jącej części przez ludność robotniczą.

NOWY TABOR DLA MZK
W następnym punkcie obrad Ple

num SRN, przyjęło uchwalę o po 
prawce do planu inwestycyjnego na 
rok 1949. W planie tym  najpoważniej 
szą pozycją jest pożyczka zwrotna w  
wysokości 1.200 m in. zł., przyznana 
przez PKPG na cele poprawy komu
n ikacji m iejskiej. Z sumy te j zosta
nie zakupionych 15 wozów tram w ajo
wych. 10 wozów trolleybusowych, 90 
s iln ików  tramwajowych oraz 62 au
tobusy z częściami wym iennym i. Po
nadto sumę 300 m in. zł. postanowio
no przydzielić na budowę garaży i 
warsztatów samochodowych na Żo
liborzu oraz 70 min. na warsztaty 
remontowe.

Poprawikia budżetowa podnosi Su
mę budżetu 0  .45 proc. W ramach dej 
planowane jest przeprowadzenie l i 
n ii trolleybuiso-wej. przez A l, Niepod 
ległości craz za sumę 149 m in. budo 
wą urządzeń wodociągowych i  kama 
lizacyjnych dla Pragi.

Ogólny wzrost budżetu o 2 m ilia r
dy 172.595.000 zł. do poprzedniej su
my, która wynosiła ponad 4 m ilia rdy ; 
pozwoli przede Wszystkim na polep
szenie warunków byjtu klasy pracują 
caj.

JAK SIĘ BĘDZIE NAZYW AŁA  
TRASA W—Z

Omawiana była również sprawa na 
dania nazwy trasie W—Z. Specjalna 
komisja wyłoniona przez Prezydium 
SRN nie powzięła ostatecznej decy
zji, Wysunięto dwa zasadnicze pro
jekty: podzielenie trasy na odcinki 
i  danie osobnych nazw, albo nazwa 
'trasy fako monolitu.

Ponieważ sprawę należy szybko roz 
wiązać, Plenum SRN upoważniło 
Prezydium do powzięcia w  te j m ie
rze uchwały.

Sprawozdanie z planu generalnego 
zabudowania przestrzennego Warsza 
wy podamy w dniu jutrzejszym.

_______ (zw)

W ielka kami armia 
id kinie na Pradze

M im o poważnych trudności w  u - 
zyskaniu odpowiedniej ilości pra
cowników 1 oddział PPB dla ucz
czenia 5 rocznicy Odrodzenia Pol
ski odda do użytku dwa nowe kina
— przy ul. G rójeckiej i na Lesznie
— o czym pisaliśmy już.

A oto nowe szczegóły: kubatura 
każdego z tych k in  wynosi ponad
10.000 m etrów  sześciennych. W y
kończenie kina na Lesznie, które 
obsługiwać będzie osiedle M łynów, 
zostało opóźnione ze względu na 
konieczność zniwelowania terenu od 
strony u licy M łynarskiej. N iemniej, 
dzięki wytężonej pracy załogi oba 
kina zostaną wykończone w  90 proc. 
z tynkam i wewnętrznym i w łącznie

Już od soboty rozpocznie się mon 
taż krzeseł na w idow n i.

W pełnym toku trw a ją  również 
prace przy budowie w ie lkiego kina 
przy u licy  Jagiellońskiej na Pradze. 
K ino  to według p ro jek tu  inż. K a - 
raslnowicza przewidziane jest na 
1.200 miejsc, z czego ponad 900 na 
parterze, a około 300 na balkonie. 
Kubatura kina, w raz z wybudowa
nym  obok biurowcem  dla Nacz. Dy
rekc ji F ilm u  Polskiego wyniesie
23.000 m etrów  sześciennych.

Elewacja zewnętrzna obu budyn
ków  wykonana zostanie z kamienia, 
podczas gdy ściany od wewnątrz, 
wyłożone będą drewnianą boazerią.

Term in zakończenia budowy prze
w idziany jest na 15 grudnia  br.

Do użytku publiczności oddana zo
stanie także kaw ia rn ia  mieszcząca 
się w  gmachu kiria. W ch w ili obec
nej na budowie betonuje się ele
m enty kon s tru kc ji s ta lo w e j.. Praca 
prowadzona jest przez całą dobę na 
trzy  zmiany, aby dotrzymać te rm i
nu wykonania.


